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(Krzywdzenia oficjałów urzędów podatkowych 
w Galicji.—  Zgromadzenie „Domu narodnego.“ —  
Kuś naddnieprzańska a Moskwa.)

Od półtora roku wyrządza krajowa dy­
rekcja skarbu oficjałom urzędów podatko­
wych wielką niesprawiedliwość, nie zachowu­
jąc rozporządzeń ministerjalnycli z d. 20. lip- 
ca i 9. września 1871 r. 1. 21.641 i 26 335 
umieszczonych w dodatku do Dziennika roz­
porządzeń nr. 18 z r. 1871. Ministerstwo 
skarbu ustanowiło tam w I. klasie 116 ofi­
cjałów z płacą roczną 700 z łr .; w II. klasie 
117 z płacą 600 z Ir.; a w III. klasie 117 zpła- 
cą 500 złr. Lecz pan wiceprezydent, stojący 
na straży tych rozporządzeń, sam je niwe­
czy a to w teu sposób, źe stan oficjałów w 
klasie III. na 500 złr. wynosi prawie zaw­
sze 140 a nawet 150, (zamiast 117 tylko), a 
więc o 23 do 33 mniej w lepiej płatnych 
klasach. Potrafi ou wprawdzie tym sposobem 
wykazać z końcem roku p. ministrowi skar 
bu, ile potrafił zaoszczędzić, torując sobie w 
ten sposób drogę do sławy wielkiego finan­
sisty, ale oszczędności te przychodzą do skut 
ku kosztem biednych urzędników, których ro­
dziny w opłakanej nędzy i niedostatku toną, 
i którzy od 10 i 12 miesięcy nadaremnie z 
cierpliwością oczekują prawnie należnego im 
podwyższenia płac. Nikt nie ośmielił się w 
Radzie państwa zaprotestować przeciw udzie 
leniu urzędnikom dodatku na drożyznę, zna­
jąc dobrze stan nędzy riźszych urzędników; 
jakżeż więc można wstrzymywać regulamino­
we podwyższenie płac, aby tym sposobem do­
datek, który państwo uchwaliło przez swą 
troskliwość, choć w części nazad powrócił 
się skarbowi!

Jeżeli już chodzi koniecznie o sławę o 
szczędności, to pp. Jorkasch i Michalewski 
mąją ku temu sposobność: niech poświęcą 
swą płacę Da naprawę finansów państwa, 
albo niechaj zrzekną się swego kilkasetgul- 
denowego dodatku drożyźnianego na rzecz 
skarbu, a niechaj nie oszczędzają na podwła­
dnych urzędnikach wbrew przepisom i ludz­
kości. Cóiby dygnitarze powiedzieli, gdyby 
ktoś wyższy na ich płacach robił podobne 
oszczędności ?

czyć źe się znalazły i takie głowy zapalone, 
które na serjo marzyły o politycznej nieza 
wisłości Małorossji. Ten kto żyje zdała od 
Malorusi, kto o niej sądzi tylko z artykułów 
bieżących prasy perjodycznąj — gotów je ­
szcze czego dobrego pomyśleć, że c h o c h l o -  
m a n j a  ’) ot tak sobie była i przeszła, ot 
tak naprzykład jak cholera lub dżuma — i 
źe teraz wszystko jak najlepiej idzie, gdy 
tymczasem a priori nawet byłoby najnai­
wniejszą w świecie rzeczą przypuszczać, źe 
idea , która lat kilka temu rozpalała 
tysiące głów rozumnych i głupich, od razu, 
jakby za uderzeniem różczki czarodziejskiej, 
znikła na zawsze i dziś już tylko do historji 
należy. W dudiowem życiu narodów, tak 
nagłych przeobrażeń nie bywa i być nie mo­
że. To lub owo usposobienie umysłów może 
się pod naciskiem pewnych okoliczności, (t. j. 
policji, żandarmów i Sybiru; p. r. O. 2V.) 
nie objawiać w literaturze i w pewnego ro­
dzaju formach życia towarzyskiego. Z tern 
sprzeczać się nie będziemy; lecz to jeszcze 
wcale nie racja, ażeby już one mogło ucho­
dzić za pr/.epadłe. Bardzo naturalnie że nie 
inogąc się objawiać w formie dotykalnej, 
usposobienie w mowie będące często jakby 
słabnie, lecz doświadczenie uczy, źe osłabie­
nie podobne jest tylko pozornem i łatwo w 
błąd wprowadzić może biorących rzeczy po­
wierzchownie, czego najlepszym dowodem są 
nasi Małorusini.

„Przedewszystkiem u Małorusa zwraca 
uwagę na siebie, jego bezwiedne lub z prze­
konania płynące (stosownie do stopnia wy­
kształcenia), gorące przeświadczenie o różni­
cy i odrębności jego od Moskali (czuwsiwo 
płamiennoj atdielnosti, atczukdzonnosti at 
Wiehkorossow). Rossjanina nazywają tu po 

prostu M o s k a l e m ,  a Rossję M o s k w ą  
(w znaczeniu kraju i państwa). —  „On Mo 
skal", „on przyjechał z R o s ji  do Kijowa" — 
ot jaki sposób mówienia przychodzi się tutaj 
człowiekowi zawsze i bez ustanku, na każ­
dym kroku słyszeć. Na tego, który świeżo 
przybył tu z „Rossji", podobne wyrażenia 
działają tak, jak wiadro zimnej wody. Z głę- 
bokiem przekonaniem twierdzimy, że Małorus 
tak samo patrzy na Wielkorusa, jak naBół- 
gara, Czecha, Serba i innych zagranicznych 
Słowian. Pominąwszy zewnętrzną, materjaluą 
jedność z państwem naszem, nie widzi on 
powodu, dla któregoby miał uważać Wielko-

  -
Tuszymy, źe hr. Gołucbowski i minister ‘ mim uwazao yyieiKO-

finansów dowiedzą się o temnadużyciu i za- dla siebie obcego jak innych
pobiegną mu. A dzieje się ono tylko w obrę- ^ w rn n -  Gzyz naprzykład jeżyk wielkoruski 
bie galicyjskiej dyrekcji skarbowej. W1§cej Jest podobnym do mało-

m niei g A , Jak jafiiŚ tam ~  -Bynai-
. . Poezję ludową^podam aąŚĆ te™Z- m aW usk4

Dzisiaj i jutro ma się odbyć we Lwowie rystyczne rvsv ukratńit’; ZWy'C/ aj? 1 c',a ,akte- 
W&lue zgromadzenie ruskiego instytutu „Do- z klimatem : . kiego życia, w związku
mu narodnego." Nie mięszamy się w czysto t J 1 , 1 3 f afieznemi warunkami
wewnętrzne sprawy Rusinów; niechaj uam . y’. 9 y, wszystko nie bardziej przy-
jednak wolno będzie wyrazić nadzieję, źe pominą jakąś np. Serbję, aniżeli Wieikorosję? 
Rusini wyrwą ten piękny w gruncie zakład iaa ie  to tutaj zdanie, przyczem zasługuje na
z rąk moskalofilskich, i zrobią zeń zakład, UWa.&§> ze każdą razą, gdy toczy się rozmowa
istotnie dla Rusinów pożyteczny. Przyznamy 0 w*elko- i małoruskich rzeczach, Małorusini 
się jednak, źe na ten raz nadzieja ta  jeszcze ?awsze kończą na tem, że zawsze najprzy
jest bardzo Słabą. Na wszelki jeduak sposób Jeden drugiego durzy, iż stanowią
mamy otuchę, źe Rusini odczytają uważnie w“P x ™ odrebn4 , zupełnie różną narodo-
następującą korespondencję Birżewych Wie- bez ‘ ług. lch zdania, mowa małoruska
domosti, organu czysto moskiewskiego, z Ki- Q(j wje]L md?za. silniejsza i bogatsza
jowa d. 27. października b. r., umieszczoną anj sj„ u s ^  ’ wielkoruska poezja ludowa
w nr. 287 rzeczonego pisma. Wspomieliśmy tomskie a do. “ p r u s k ie j ; pletnie ma-
o niej przed tygodniem, a teraz podajemy ją 0 zdolniejsze od wielkoruskie-
dosłownie , więcej dbając o dokładność wy- ® ’m Q „ ; { y ludzie tylko nad Dnie-
raźeń aniżeli od styl, podkreślając te tylko P . e. Dad Woigą powstali: r.hłon ma-

tonicznych dążnościach, od których silnie 
wieje separatyzmem. Komiczna ta dążność 
Małorusow, jest tylko loicznem następstwem
pochlebnego rozumienia o sobie (samoobol-
Wipmi16 . ^ klrim się chętnie durzą, a o ja-

&

w towar7v<!i tra , ze mało-ruskiej. Bywając 
lismv n J , J aCh, mał°-ruskich- nieraz słysze- 
wiajac z bard Z uia- Razu Pewnego rozma- 
7aimnioov dzo Wykształconym i wysokie

dzieliśm /w iadom riSk°  ^ orusemj wy?°W-e‘

S U S  S i r  ■
rzeczą w iefkT 'eJ^  pod tą ostatQią róźac na'

j w k ,* ^  ’ le[krnuiarn Zlwiemu usłyszeliśmy nastę-
z l a k i  8?: ”To Jeszcze wielkie pytanie
kowy przybra^ 26024 P°winien j ęzyk ksi?  
bardzo watn; ZWroty mowD a do teg0 la 
o,a nrawo l  1  CZy narzecze wielko-ruskie
i dla nas * P h?  wsPólnym J?zykiem dla wasaia nas. Gdyśmy delikatnie dali poczuć
im a d le  ^ ° k ° P?-stawionemn interlokuto- 
ira na im ni • P1̂ 0- jak się zdaje, nie podle-
dominuTaceiSZ6J r ątpliwości' tak ze ffZgIędu
d S  T S  p,oł*źenia w j'akiem Sî zaaj-
względu na te  ę wielkoruskie, jak i ze
koruskieco to wyrobieDia narzecza w,e1'  
na n r 7 v n o a  , Wt®Qczas zwrócił 011 rozraowę 
cznf i P 0 W 0 ^  jak nazwał, history- 
nio wioo kt°w, przyczem dodał, ze jeszcze
I Maj -° do kogo przyszłość należy, czy

do Małorusmów czy do Wielkorusinów. Zda- 
za się wprawdzie, i e niektórzy Małorusini70 In J- . 'wprowadzaia ń n '‘‘c' ze nieKLU1̂  ‘" " ' " ““ u.

m°wy i poiedvn Języka książkowego zwroty 
u„.. J . y Qcze alowa swego narzecza,. f -j—jucze stówa swego uaizecza 
lecz dzieje się to nie i  nrzekonama, a tyiao 
z powodu braku wykształcenia. W o|)ê 3“ Jy 
tuegu tego faktu nie można nie życzyć, aDy 
w szknłach tutejszych pilniej Jak dotąd i
mowano się nauką języka książkowego tj. 
moskiewskiego i abv profesorami byli ni 
Małorusini lecz czystej krwi Wielkorusim, 
bo pierwsi przez całe życie nie 
pozbyć swej żargonowej wym°wy 1 bardz 
często wnoszą śliczności swego narzecza.

„Wielkie Małorusini budują nadzieje na 
swej ludowej poezji która, jak? najpięknmj- 
sza w świecie, musi podbić, świat całj. We­
dług nich, sławiańska literatura małoruska 
powiuua się rozwinąć L. fJ9ezJ* ' udow.eJ> 
samo jak wychowanie dz1̂ 1 naałoruskich po­
winno być oparte pis“ał
T u P i  - K  i T f  źe do jego redakcji na- 

^  i  A9 r<! artykuły traktujące o ko-
n W z L s  • Jm.w»nia  d z iec ‘  n a  P o d staw ie

3 5 5 & w£ 3 f  Ciekaŵ rzecazą byłoby
wiedzieć, w jakiby to sposób . Pedagof ^ e.  
tutejsi zastosowali PoezJQ ukraińską do wy 
chowania dzieci i ,na kogoby to powycho­
dziły te dzieci karmione ukraińską poezją t 

„Dalej, źe według przekonania chachło- 
manów ukraińska nuta jest szczytem dosko­
nałości w muzyce, wypada tedy koniecznie 
mieć swoją własną wyższą muzykę i dójść 
do ukraińskiej opery. Takie to  plany, nie- 
mające żadnego fundamentu, żadnej racji 
bytu, bez względu na swa  ------

,     VJ łUU UWU
W ołgą powstali; chłop ma- 

łoruski, tysiąc razy jest rozumniejszy, praco­
witszy, trzeźwiejszy i więcej lubiący ochędoz- 
two od k a c a p a (bo i takiem prześlicznem 
imieniem nazywają na Wielkorusów!); nawet 
barszcz i warenyci bez porównania wyżej 
stoją od najsmaczniejszych kulinarnych wy­

lali nad Dnieprem, w ognisku Rusi: robów wielkoruskich. Z tem, obrażającem
rPrześliczne położenie Kijowa, okropne miłość naszą przeświadczeniem o swej nad
w jesieni i na wiosnę, nieznośny kurz nami wyższości, wcale się nie kryją; ow-

.,oro lołam *-■ • • gzem Wyjeżdżają  z niem zas lada okoliczno­
ścią. Usłyszeć to można zarówno w grubej 
jak i w delikatnej mowie, według tego jak 
Małorus wychowany — a czem delikatniej
tem uszczypliwiej dotnie.

„Wiadomo, źe przychodzi tutaj mnóstwoInilrArti ™  1------* ’ *

słowa jakie były podkreślone w oryginale, 
zachowując przy tem nazwę „Małorusów" i 
„Wielkorusów" tam, gdzie takowych autor 
używa dla odznaczenia Rusinów a Moskali.

Moskal tak opisuje stosunek Rusinów do 
Moskali nad Dnieprem, w ognisku Rusi:

„Prześliczne położenie Kijowa, ok 
błoto w jesieni i na wiosnę, nieznośny 
i cbolera latem, mnóstwo śmiecia i nieczy­
stości na kazdem miejscu i w każdej porze 
roku, niesłychana drogość mieszkań i pier­
wszych artykułów żywności, wszystkich oszu­
kujący, wszystkim się naprzykrzający a dla 
każdego niezbędnie potrzebni żydzi, nakoniec
publiczne zabawy i osobliwsze wydarzenia, L  ------ , p .^ u o u z !  imaj mnosiwo
mianowicre zaliczające się do kategorji wy- robotników z gubernij środkowych; proszę no
padkow skandalicznych — oto przedmioty tylko spróbować spytać sie antreorenera lub
zaostrzające zwykle dowcip k o re s p o n d e n t Jego dozorcy MałoVusina o S L f  porów-

f sie robotoita 1 k . -
E e u o  - pa - .c a ? a ’ a z pewn° ś d ^ ™  ™ drugi
SSS S o w ie  korespondenci a K 1016 Ign° ' ^ leaiach 1 PGanica, i dureń, i wszystko.
SiW  nrAWfDiwszem iest o n a n ip im ~ 7 C° Slę Gdyśmy zwrócili uwagę pewnego dozorcy, ze

dla f Zeciei j Małorusini piją, to najnaiwniej w 
yego by strego oka, oa nacznosci ktorego skryć świecie odpowiedział • ależ proszę pana;

me potrafi najmniejsza plama ua ja k iy. n a Sz  p ije P2  3 dm ”iak si- naleźy! nie
Su ™ V am par/ i aQ1(t  gKHnwLmCZasem sto'  wychodząc z karczmy, przepije wszystkie
® n f i t - w l ° w  którpDaStręczają Pleniiłdze> a potem marsz do roboty i robińostwo takich objawow, które z powodu dobrze, gdy tymczasem k a c a D  wypije tam

'ilneWbadftm'Znê nŝ wiCa^,a'naZ nShUgÛ  na Za Jakie 5 koPiJek a na rubla całeg0 kazeilne badanie. Zostawiając na uboczu, wy- sobie dać wierowski to też później przy
monę juz dawniej mniej więcej dobrze, robocie ciągle podchmielony" Otóż widzicie,

wzajemne (stosunki między panującemi w Ki- źe M ało ru f nawet i S S w u  oddaje się
. Wie plemionami, małoruskim, żydowskim ; mądrzej od Wielkorusa! Niechby przynaj­

mniej ustąpili co się tycze lenistwa, bo w
tym względzie prawo pierwszeństwa, nie­
wątpliwie należą się Małorusom ; przecież z 
powodu ich flegmatycznego temperamentu, 
dobrze wszystkim znanego, powstało kilka
zabawnych anegdot."

„W ukształconem towarzystwie mało- 
ruskiem, prz6ŚwindczcBiG wyższości 

k ^aw ały  się tu nawet pisma publiczne; Wielkorusami, objawia się w różnych Dla-
s,. ąźki c.nłp driilrnwsłv sie W iezyku mał.i- I

—) ZJUUUVJ ‘ “ ''I'bytu, oez wzgięuu na swą fan tastyczn o ść, 
ciągle się snują po głowach ludz.i, należą­
cych do inteligencji małoruskiej."

„Rozumie się samo przez ^  mając 
podobne przekonania i plany) żaden chochło- 
man nie może czuć SZCzegolniejszej sympatji 
ku Wielkorusowi, który pomimo braku zdol­
ności, zarzucanego mu Przez jenialnych Ma­
łorusów, wyprzedziwszy go znacznie w roz­
woju umysłowem, stoi teraz jakby wpoprzek 
drogi jego. Nie rozwodząc się d/ug0P0Fzna„
mionach szczególnych charakteru Małorusów, 
którzy są chytrzy, s ryci a czasami nawet 
zdradliwi —  i charak iu  Wielkorusów peł­
nych prostoty, dobroduszności i szczerości, u 
którego^ serce jak a  dłom __ tr2eba wy.
znać, ze na chara .Małorusów wielce 
wpłynęli ich wieczni P yjaciele •— żydzi.

„Przy takim składzie> raeczy, nie można 
się nawet spodziewa , aby Małorusy mieli 
sympatję ku Wielkorusom , na obrfJ  ̂  ^
przypatruje drobiazgom tutejszych stosunków 
towarzyskich, te i . 1 wszędzie się spo­
tyka z mniąiszemi 1 ^ kszemi starciami kra­
jowców z Wielkorusami, będącemi tu  w służ­
bie, na nieszczęście w' bardzo szczupłej ilo-

„Na zakończenie py tam y; P7V mn.;na 
się spodziewać, aby kiedykolwiek nastąpiło 
zupełne, bezwzględne .zjednoczenie Małoru­
sów z panującem plemieniem Wielkorusów i

 —j r**uuJlłuclR  ̂ W 1V1"
jowie^lemionTmi : małoruskim, żydowskim i 
Polskim dotkniemy w piśmie nmiejszem, spo 
sobu zachowania się Rusinów względem osie- 
^aiacych się pomiędzy nimi Rossjan; w o- 
Sóle względem wszystkiego, co tylko jest 
r°*8viskiem.

01,5 tu ua,nc‘' i '“j—  ■'-"■imuc,
CaJe drukowa}y si? w Języku inału- 

W . lrn. Nie podlega kwestji, źe ludzie idący
■  2.. ------*>1 ,̂, m in n n i i t i n v p h  li/i<7om r

—   _
* t y k i e r u n k u j ą  więcej od innych liczący 1) Chochoł znaczy chłop ruski. Moskal Ru-

i z rzeczywistością, pojmowali separatyzm sina czasami nazywa chochlom, w tym prawie 
ko ze strony, źe tak powiemy moralnej, ro™® •—i * --

y Jianowicie w formie samobytnej literatury 
^ ^ r u s k i e j ,  lecz i tego nie można zapiasi

„   ,

sensie, jak często każdego Polaka p a n e m ,  bez
względu na majątek i stau do którego należy
ata.l al,.wA

tych p y ta ń ?
Czekamy na ten list drugi, jec ; t 

śmy pewni, że nic tu nie pomogą naji  lr . 
sze środki. Nie rozum i przebiegłość ?!* 
serce, charakter jednoczą ludy, a 0proCż ła ­
komstwa i wiecznej chęci wyzyskiwania j (ie . 
ptania drugich, naród moskiewski przez ij 
wieków istnienia swego nic innego do histo­
rji nie wpisał. Spokojni jesteśmy 0 przv. 
szłość.

*) Trzeba pam ięć ' tóraz Moskal uważa 
nie tylko język ruski lecz i polski za narzecze

Sprawozdanie sejmowe.
X IX . posiedzenie d. 3 . g rudnia 1 8 7 2  r.

Początek o godzinie 10. min. 30. Prze­
wodniczy marszałek ks. Sapieha, komisarz, 
rządowy p- Bartmański.

Po przyjęciu protokołu p. Szott zapytu 
je przewodniczącego, komisji drogowej co
się stało z petycją z Mościsk o nadanie p ra ­
wa poboru myta na drodze.

Poseł K i r c h m a j e r  odpowiada, ie  na 
pobór myta pozwolonem być nie może, po­
nieważ wspomniona droga nie jest u k o ń -‘ 
czoną.

Sekretarz p. W e re  szc  z y ó s k i  odczy-. 
tuje następujący spis petycji w dalszym cią­
gu zaniesionych do sejmu:

Gminy Krawce, Jamnica i Stany o
zmianę ustawy drogowej. Gmina miasteczka 
Radomyśla i inne z przedstawieniem przeciw 
uchwalić się mającym szarwarkom krajowym. 
Zwierzchność gminy miasteczka Lubyczy z 
przyległemi gminami o ustanowienie poste­
runku źandarmerji. Szwedzicki Jakób pro­
boszcz i kanonik we Lwowie o zasiłek na 
pokrycie potrzeb dla cerkwi św. Piętnie i 
św. Mikołaja Wydział powiatowy w Bucza- 
czu w sprawie wykupna prawa propinacji. 
Kisielewski Aleksander redaktor pisma pod 
tytułem „Opiekun dzieci naszych" o subwen­
cję na wydawnictwo tego dzieła. Gmina mia­
sta Sanoka o podwyższenie czynszów za kwa­
tery naturalne i, przechodowe oficerskie tu­
dzież za koszary wojskowe. Nawrocki Ana­
niasz c. k. pocztmistrz w Drużynie o wyje­
dnanie w ces. król. ministerjum zwrócenia 
przez 12  lat z pensji mu odciągniętych rat 
poohodzących z mniemanego sprzeniewierze­
nia. Gmina Husiatyn o nadanie prawa pobo­
ru targowego czyli kopytkowego. Praszała- 
wiczówna Antonina wdowa po lekarzu miej­
skim w Krośnie o roczny datek lub jedno­
razową zapomogę. Stowarzyszenie rękodziel­
ników „Gwiazda" w Stanisławowie w spra­
wie zakładania szkół ludowych i uregulowa­
nia płac dla nauczycieli. Wydział powiatowy 
w Nowym Sączu o wyznaczenie dotacji u- 
rzędnika dla spraw drogowych. Dzieduszycki 
Juliusz w przedmiocie chowu koni w Galicji 
Ks. Trzeszczakowski z Gródka w przedmiocie 
zapobieżenia pożarom tak często się powta­
rzającym. Wydział powiatowy w Tarnowie z 
prośbami gminy Łęg i Pogwizdów o uwol- 

i nienie ich od zwrotu zapomogi otrzymanei 
w r. 1846.

Żądanie p. Drozda, aby petycje gmin 
Krawce, Jamnica, Stany i miasteczka Rado­
myśla, Izba odrzuciła. Petycję księdza Szwe- 
dzickiego, na żądanie p. ks. Pawlikowa ode­
słano do komisji administracyjnej, a pety­
cję p. Kisielewskiego na żądanie ks. Adama 
Sapiehy do komisji edukacyjnej. -

Sekretarz p. J a s i ń  s k i  odczytuje pi­
smo namiestnika wzywające ks. marszałka 
ażeby zamknął posiedzenie sejmu w sobotę 
d. 7. bm. *

Ks. M a r s z a ł e k :  Pozostaje nam za­
tem bardzo niewiele czasu do załatwienia 
bardzo ważnych spraw, z tego powodu odby­
wać będziemy posiedzenia codziennie z rana 
i popołudniu.

Sekretarz ks. Z a k 1 i ń s k i odczytuje 
bardzo obszernie motywowany wniosek posła 
Kowalskiego i ks. Fortuny w przedmiocie 
rozdzielenia majątku parafialnego od kościel­
nego.

Ks. m a r s z a ł e k .  Wniosek ten zosta­
nie wydrukowanym, wątpić jednak należy, 
czy nam na to czasu wystarczy, ażeby mógł 
przyjść pod obrady.

Poseł K o w a l s k i  prosi, ażeby wniosek 
ten uznano za nąglący i odesłano do Wydz. 
krajowego, bez drukowania z poleceniem, 
aby na przyszłej sesji sejmowej zdał z tego 
sprawę.

Poseł P i ę t r u  s k i  uważa, źe takie 
odesłanie byłoby sumarycznem przesądzeniem 
sprawy potrzebującej bliższego i szczegółowe­
go zgłębienia, przesądzeniem w duchu wnio­
sku, i dla tego sprzeciwia się nagi iści.

Po powtórnych przemówieniach pp. Ko­
walskiego i Pietruskiego zgodzono się fla 
propozycją wnioskodawcy, z zastrzeżeniem, 
że odesłanie do Wydz. krajowego nie ma 
zuaczenia polecenia wniosku.

Drugi wniosek naglący stawia p Hop- 
pen i 20 popierających, ażeby wezwać rząd 
o dozwolenie gminom bezpłatnego pobierania 
surowicy z źródeł solnych znajdujących się 
na ich terytorjach i o zarządzenie sprzedaży 
surowicy.

Wnioskodawca proponuje uznanie na­
głości tego wniosku i przedłożenia go Izbie 
do uchwały z pominięciem wszelkich formal­
ności. Izba oświadcza się przeciw temu i na 
wniosek p. Józefa Jasińskiego odsyła ten 
wniosek do komisji administracyjnej bez dru­
kowania.

Na porządku dziennym jest trzecie czy­
tanie uchwalonej na poprzedniem posiedzeniu 
ustawy o szkołach ludowych:

Sprawozdawca p. C z e r k a w s k i  oświad­
cza, iż komisja edukacyjna czuła się w ko­
nieczności poprawienia stylizacji art. 5 . która 
w skutek przyjęcia poprawki p. Krzczzuno- 
wicza stała się niejasną.

Po dopełnieniu tego sprawozdania Izba 
przyjmuje bez czytania całą ustawę.

Z porządku dziennego następuje sprawo­
zdanie komisji administracyjnej o petycji ko 1 
mitetu Towarzystwa »

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmu
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na­rodowej* prsy alicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da­wniej ulica Nowa liczba 391). A|encjadzienni­ków PlątkOWlklgO nr. 9 plac katedralny. W KB4.K0.W1K: Księgarnia Jesefa Cseeha w rynka. W PA­

RYŻU: na eał» Francje i Anglje jedynie p. pułkownik Raczkowski, rue Jacob 13. W WIEDNIU : p. Haasen- ełein et Yogler, nr, 10 WahUfisebgasse i A. Oppelik. WolUeiie, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Han barąu; p. Haasenstein et Vogler,
OGŁOSZENIA prryjm ują s ię  z a  op ła tą  6 centew  

ed m iejsca  o b ję łe ie i  jed n eg o  w ier a sa  drobnym  dru­
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M anuskrypia drobne n ie  zw raca ją  s ię  le cz  byw a  ją  n iszcz en e .

Komisja wnosi, żeby sejm polecił Wydz. 
krajowemu popierać komitet Towarzystwa 
gospodarczego galicyjskiego w jego usiłowa­
niach założenia stałej szkoły leśnictwa przy 
c. k. zakładzie technicznym we Lwowie i do­
prowadzić rokowania z rządem do tego sku­
tku, iżby jak  najprędzej szkoła ta  urządzoną 
została. Komisja wnosi nadto, aby sejm udzie­
lił Towarzystwu gospodarczemu subwencję 
3000 złr. rocznie na urządzenie kursu leś-fllPftw**. — " - -nictwa przy akademji technicznej 

Wnioski komisji zostały w 1 
głości bez rozpraw przyjęte.

7. HA— - 11

całej rozcią-
7  n p o ję te -

. porządku dziennego następuje spra-
d? 2} ? 16 prawniczej z wnioskiem Wy-

ia u krajowego w przedmiocie wykupna rne- 
2 : skupczyny i innych tej natury danin 

elnych. Sprawozdawcą jest p. Kowalski. 
„ ° ^ lsJ.a wnosi uchwalenie ustawy o wy- 

r 7v n ? ° „ 0CJZn’ prawa mlewa- mesznego, skup- 
natntfalii <u -Uineg.° RP- danin uiszczanych w 
ściołnm 1 /  Pieni4dzach klasztorom, ko-
bnych od Pi ^ a“ om’ a polegających na oso- 
uuycn od dziesięciny niezawisłych tytułach.
kftr<slripł,ZW • sPr°stowaniu omyłek dru- 
zdawce pr0)ekcie ustawy przez sprawo- 
C7aiar ia afa g os ks- Lisiewicz i oświad- 
snraw’ d a w ?  zgadza z całą ustawą, prosi 
wości inka 0 wU aśntónie pewnej wątpli- 
odpowiada Sprawozdawca
S ^ ^ ; r.WWakl? J i1S,0w‘ch rusku>' P°-Pn 1 °8°lna zostaje zamkniętą, 
wicz stawia d« 8rt- P0seł Krzeczuno- 
aby termin dla S i J '  poprawk?’ żądającą, 
dzaju danfn o L t t  V  \  Wy,kUpU te6° r° '
rok iak r l i  n  na dwa lata . a nie na tok, jak  projektuje komisja.

na wniospk**3 tac Uf ady?’ resztę artykułów 
hloc, a następnie cała ^S? eg° przyjęt° en
czytaniu. ą ustaw<3 w trzeciem

liczą Pp0e ty d e^ k tó reStaWy ?P.rawozdawca wy- 
łatwione zostały TTcłPrZez Jey ucbwalenie za-
ssT jE S Ł - a a r a s
te petycje odczytano w całości, którą to pro­
pozycję Izba naturalnie ze śmiechem od-rZUCft<

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisji edukacyjnej o w n i n S ,  
posłów Pietruskiego, Szujskiego, Dunajew­
skiego, względem udzielania z funduszu kra­
jowego zasiłków szkołom ludowym publi­
cznym i dodatków do płac nauczycielskich w 
tychże Szkołach, oraz o licznych petycjach ty­
czących się tej sprawy. Sprawozdawcą jest p. 
Chrzanowski.

Komisja wnosi uchwalenie ustawy pole-
!,™ Ceji r5 ? ,eszczenie w budżecie na r. 1873 
^  7  loO-OOO złr. na zasiłki dla szkół ludo­
wych publicznych.

biera^głosr^1* * ^ 6 0g<̂ uey nad ^  nstawą za-

P  j ®1 r  u 8 k i- Postawiłem ten wnio- 
Je.M podstawą dziś przez komisję 

Proponowanej ustawy. Ale oraz przedłożyłem 
dwa prpjek a do ustaw, tj. utrzymania i za 
kładama szkół ludowych i o nauczycielach lu­
dowych. Ponieważ jednak te dwie ustawy nim 
wejdą w życie, dłuższego czasu będą potrze­
bować, a piekącą jest potrzeba, aby na razie 
przyjść w pomoc tym szkołom, które nie 
mogą podołać swym obowiązkom, więc do-

f ble’ aby 2 Î 7o  podatków bezpo­średnich rozpisać na szkoły, i aby tQ sumę
dać do rozporządzenia Radzie szkolnej kra­
jowej. Komisja przyjęła ten wniosek, i tylko 
w tem inaczej postąpiła, źe nie przeznaczyła 
pewnego procentu ale oznaczyła pewną su­
mę, tj I j O.OOOzIt. na cele przezem nie wska­
zane. Słusznie zrobiła komisja, bo wedle naj­
nowszych oświadczeń władz decydujących 
rozpisanie pewnego procentu od“podatkóvJ 
byłoby nałożeniem podatków, któreby mogło 
sparaliżować nasze najlepsze chęci, narażając 
nas na mezatwierdzenie ustawy Więc zupeł- 
nie się zgadzam z wnioskiem komisji Wi- 
menem wszelako wyjaśnić, dlaczego komisja 
jyyznacza koniecznie 150.000 z łr.?  Oto dla-
nodatkńw S'!ma .odp^ iada dodatkom do 
P°ftdartkfpW, w st0,s,lmku % U centa. Potrzeba 

tym SZK°lom. Wiemy, że 
mamy 500 zkoł początkowych, przy których 
dotacja wynosi 150 złr., mamy 532, w któ- 
ryc ta dotacja wynosi 10 0  złr., mamy na- 

oniec 140 gmin, gdzie nie ma żadnej szkoły. 
Wobec ogolnie w kraju podniesionego głosu, 
ze koniecznie trzeba przyjść w pomoc gminom, 
które me mogą się przyczynić albo zadośću­
czynić swym obowiązkom, potrzeba abyśmy 
zawotowali tę sumę. Ale zachodzi jeszcze 
drugi wzgląd, a mianowicie, źe mamy 9 se- 
minarjów nauczycielskich w kraju, że jeżeli 
młodzież oddająca się w tych seminarjach 
naukom, nie będzie widziała przed sobą mo­
żliwości zapewnienia sobie bytu po wyjściu, 
to nie będzie się do nich garnęła, i to do 
biodziejstwo, które kraj ma w seminarjum, 
będzie zniweczone. Przychylam się więc w 
całości do wniosku komisji, i proszę, aby ta 
komisja takowy przyjąć raczyła.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i .  Do 
przemówienia p. Pietruskiego muszę jeszcze 
to dodać, źe oprócz wniosku p. Pietruskiego 
był jeszcze wniosek pp. Szujskiego i Duna­
jewskiego rozbierany w komisji, i to w ten 
sposób, źe z tej kwoty 150.000 złr. w myśl 
pp. Dunajewskiego i Szujskiego udzielane 
będą datki dla takich nauczycieli, którzy zło­
żyli egzamin dojrzałości i posadę nauczyciel­
ską otrzymali.

Te datki mają wynosić najwyżej taką 
kwotę, któraby razem z w yn ag ro ć^ iem  ro



uważała, ze ta suma tylko wtedy tym cięża­
rom i wydatkom sprosta, jeżeli oprócz tego 
Wysoki sejm uchwalić zechce jak  tego komi­
sja się spodziewa, drugi projekt do ustawy, 
który komisja będzie miała zaszczyt jeszcze 
przedłożyć tj. ustawę o przemianie podatku 
spadkowego według dzisiejszego wymiaru na 
nowy wymiar. Inaczej bowiem Komisja pro­
ponowałaby nie 150.000 złr. lecz 250.000 złr. 
Nadmienić tylko jeszcze muazę, źe podobny 
projekt do ustawy o przemianie podatku 
spadkowego został uchwalony w sejmie niż- 
szo-austrjackim, a przed kilkoma dniami ta­
kże w sejmie czesaim-

W rozprawie szczegółowej do punktu 1 . 
przemawia:

Poseł K r z e c z u n o  wi c  z. Oświadcza się 
on stanowczo przeciw podatkowi spadkowemu i 
wnosi, ażeby nie oglądając się na wpływ, jaki 
z podwyższenia go mógłby wpłynąć w usta­
wie niniejszej, uchwalić nie 150 ale 250 ty­
sięcy.

Poprawka ta, za którą tyle względów 
przemawiało, bo podatek spadkowy jest rze­
czywiście jedną z klęsk ekonomicznych dla 
kraju, nie znalazła za sobą nawet tej liczby 
posłów, jakiej regulamin wymaga dP po­
parcia.

Po krótkiem jeszcze przemówieniu pp. 
Pietruskiego i sprawozdawcy przystąpiono do 
głosowania nad punktem 1 ., który brzmi:

1. Sejm poleca zamieścić na budżecie 
wydatków na rok 1873 sumę 1Ó0.U00 złr na 
zasiłki dla szkol ludowych publicznych.

W imiennem głosowania ustęp ten przy­
jęty został większością 76 przeciw 26 głosom.

Przeciw niemu głosowali tylko święto- 
jurcy, a mianowicie: pp. Bodnar, Całkow- 
ski, Drozd, Fecak, Gawronek, Hajdamacha, 
Halka, Iwaniszów, Jaworski Paweł, Jędrze­
jowski, Kobylarz, Kocyłowski, Kowalski, Ko- 
zanowicz, Krasicki, Krzyżanowski, Kulczycki, 
Lisiewicz, Mandyczewski, Michalski, Ozar- 
kiewicz, Pawlików, Pietruszewicz, Szuszkie­
wicz, Szurlej, Zakliński.

Głosy za uchwaleniem tej sumy na o- 
Swiatę oddawane przez włościan Mazurów 
Laskorza, Oskarda, Siwca, Szotta, Turczyna 
i Żołędzia oklaskami przyjęto.

Pozostałe punkta ustawy przyjęto bez 
rozpraw jak następuje:

2. Z sumy tej 150.000 złr. a. w. ma 
być co trzy miesiące oddawana czwarta jej 
część przez Wydział krajowy do rozporzą­
dzenia Rady szkolnej krajowej, która kwoty 
tej używać będzie na rzecz szkół ludowych 
publicznych według następujących przepisów:

a) osobom, które po ukończeniu nauk 
w seminarjum nauczycielskiem i po zdaniu 
egzaminu dojrzałości i egzaminu kwalifika­
cyjnego, otrzymają posady rzeczywistych na­
uczycieli przy szkołach ludowych publicznych, 
udzieli Rada szkolna krajowa z funduszu 
wyżej wymienionego taki dodatek roczny, aby 
wynagrodzenie roczne przywiązane do ich 
posady, wynosiło wraz z tym dodatkiem 
300 złr. a. w.;

b) nauczycielom i nauczycielkuw w szko­
łach ludowych publicznych nicnaleźącym do 
powyższej kategorji, lecz których Rada szkol-, 
na krajowa uzna za szczególnie godnych 
podwyższenia płacy, udzieli taż Rada zasiłek 
roczny lub jednorazowy w kwocie jaką za 
stosowny osądzi, lecz nie wyższą nad 300 
złr. w. a ;

c) szkołom ludowym zakładanym lub 
istniejącym może Rada szkolna krajowa wy­
znaczyć jednorazowy zasiłek, według wła­
snego uznania, w celu lepszego uposażenia 
szkoły istniejącej lub aby przynieść pomoc 
gminie zakładającej nową szkołę.

3. Rada szkolna krajowa z użycia sumy 
oddanej pod jej rozporządzenie niniejszą u- 
chwałą, prześle rachunki Wydziałowi krajo­
wemu, który złoży sprawozdanie sejmowi.

4. Jeżeli w ciągu roku 1873, wejdzie 
w wykonanie nowa ustawa o zakładaniu i 
utrzymywaniu szkól ludowych publicznych 
oraz nowa ustawa o prawnych stosunkach 
stanu nauczycielskiego w tychże szkołach, 
w takim razie reszta powyższej sumy 150,000 
złr. w. a. pozostała w dniu wejścia w życie 
ustaw wyżej wspomnionych, przelaną będzie 
do funduszu szkolnego krajowego.

Z porządku dziennego następuje spra­
wozdanie komisji hypotecznej o wniosku po­
sła Kabata w przedmiocie ksiąg hypotecznych. 
Sprawozdawcą jest p. Rydzowski.

Komisja wnosi, ażeby sejm uchwalił, iż 
wzywa c. k. namiestnictwo, aby w całej o- 
snowie zakomunikowało ministerstwu spra­
wiedliwości, złożone w tym przedmiocie przez 
komisję sprawozdanie, oraz c. k. rząd, ażeby 
na najbliższej sesji przedłożył sejmowi pro­
jekt ustawy o założeniu ksiąg gruntowych 
w królestwie Galicji i Lodomerji wraz z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem.

Wniosek komisji w całej rozległości bez 
rozpraw przyjęto.

W dalszym ciągu uchwalono ustawę 
podwyższającą taryfę myta drogowego i ro­
gatkowego dla miasta Lwowa, oraz ustawy 
upoważniające miasto Nowy Sącz, Rady po­
wiatowe chrzanowską i sanocką, oraz roz­
maite obszary dworskie i gminy do poboru 
myta, oraz nadające licznym gminom prawo 
poboru wyższych dodatków na potrzeby 
gminne.

W czasie monotonnego i mechanicznego 
uchwalenia myt, o godz. 9 min. 5 marszałek 
zawiesił posiedzenie.

Z porządku dziennego następnje sp ra­
wozdanie komisji edukacyjnej w przedmiocie 
ustawodawstwa szkolnego. Sprawozdawcą jest 
p. Małecki.

Komisja wnosi projekt ustawy o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego w pu­
blicznych szkołach ludowych.

Do ustawy tej jeden tylko ks. Pawli­
ków zapowiada poprawki.

Po sprostowaniu błędów drukarskich i 
odmian poczynionych przez komisję w pro­
jekcie, rozprawa ogólna zostaje zamkniętą.

Poseł Erazm Wolański wnosi, z uwagi, 
że ustawa jest bardzo obszerna, ażeby dysku­
towano nie nad artykułami ale nad całemi 
tytułami, z wyłączeniem tylko tych artyku­
łów, co do których zapowiedziane są popraw­
ki. Wniosek ten przyjęty.

Zaledwie sprawozdawca zaczął czytać 
tytuł pierw'*v, przerywa mu ks. Pawlików,

Krzeczunowicz oświadczając, że ma także po­
stawić poprawkę do tego artykułu, p. Chrza­
nowski zwraca uwagę, że jeśli poprawek ma 
być tyle, to lepiej artykułami dyskutować, 
marszałek odwołuje się do Izb/, Izba oświad­
cza się za zdaniem p. Cnrzanowskiego, to 
jest zgadza się na dyskutowanie artykułom \

Poseł G r o c h o l s k i  stawia wniosek zam­
knięcia posiedzenia, ponieważ nie czytał u- 
stawy. "

Poseł M a j e r  odpowiada, że na prze­
czytanie było daleko więcej czasu, niż tego 
regulamin wymaga, przypomina, że czas dla 
sejmu oa/dzo krótki, że w sprawie oświaty 
zrobiono dopiero część tego co przynajmniej 
zrobić należy, ażeby coś było zrobionem, że 
właśnie przerwa przed chwilą zrobiona była 
w tym celu, aby wypocząć i nabrać sił do 
dalszego obradowania.

Poseł P a w l i k ó w  mówi, że pod nieja- 
kiemi warunkami byłby za przyjęciem usta­
wy en bloc, ale wobec wyzuań, że pp. po­
słowie jej nie czytali, musi w ogóle opono­
wać przeciw uchwalaniu naprędce.

Posef G o l e j e w s k i  wnosi zamknięcie 
dyskusji nad formalnem traktowaniem, inne 
głosy odzywają się za poddaniem pod woto 
wanie czy obradować dalej czy nie, słowem 
robi się chaos, wobec którego marszałek zmu­
szonym się widzi zamknąć posiedzenie, zapo­
wiadając, że następne odbędzie się nazajutrz, 
we środę o godz. 10  rano, popołudniu zaś 
nastąpi wybór delegatów i jednego członka 
Wydziału krajowego.

Koniec posiedzenia o godz. 10 min. 50.

X X . posiedzenie d. 4. grudnia 1872  r.

Ponieważ" w drukowanym porządku 
dziennym wymieniono przez pomyłkę, źe po­
siedzenie rozpoczyna się o 1 1 ., dostateczna 
zatem liczba posłów zgromadziła się dopiero
0 godz. 10. m. 40 przed południem.

Przewodniczący marszałek ks. Leon 
Sapieha, komisarz rządowy p. Bartmański.

W dalszym ciągu wniesione zostały do 
sejmu następujące petycje:

Gminy Borki, Dąbrówka, Kurszyna 
wielka, Kurszyna mała w sprawie zniesienia 
propinacyjnego przymusu. Gmina Stale z 
przedstawieniem przeciw uchwalić się mają­
cym szarwarkom krajowym. Krasuski Fran­
ciszek o wynagrodzenie za czynności jako 
członka komisji dla spraw katastralnych. 
Zwierzchność gminna w Wadowicach o bez­
procentową pożyczkę 20000 zł. na budowę 
szkoły.

Sekretarz p. Wereszczyński odczytuje 
wniosek p. Jędrzejowskiego żądający zatrzy­
mania dla drogi Zimnowoda - Hoszany cha­
rakteru drogi krajowej. Zadecydowano źe 
wniosek ten odesłanym zostanie bez druko­
wania do komisji p r o g o w e j .

K o m i s a r z  r z ą d o w y  odpowiada na 
interpelację zaniesioną na jednem z dawniej­
szych posiedzeń w przedmiocie nieobsadzenia 
posady katechety grecko katolickiego w gi 
mnazjum polskiem we Lwowie, że przyczyną
te g o  je s t  d o ty c h c z a s  n ie u k o ń s z o s y  sp ó r po­
między Radą szkolną a ordynarjatem metro­
politalnym w jakim języku nauka religii. ma 
być udzielaną, dalej na interpelację p. Jano­
wskiego w przedmiocie podzielenia grecko­
katolickiej archidyecezji lwowskiej na dwie 
dyecezje: lwowską i stanisławowską, że stoi 
temu na przeszkodzie brak potrzebnych fun­
duszów, wreszcie na interpelację w przed­
miocie wynagrodzenia miastu Nowemu Tar­
gowi szkód przez obozowanie wojsk w r. 1849 
zrządzonych. Komisarz rządowy przyznaje, 
źe sprawa ta zaległa, ale teraz dopilnowa­
ną będzie, aby załatwioną została.

P. M a j e r .  Panowie! Wczoraj smutna 
doszła nas w:adomość, że ulubiony nasz 
wieszcz Wincenty Pol, zakończył swoje życie. 
Jedna to gałązka dopiero co rozwijająca się 
z kiełkującej akademii umiejętności, która 
tak rychło uschła. W sercu nieboszczyka tę­
tnił duch narodu; z jego też uczuć pokrze­
piła się cała niemal jedna generacja. Uczu­
cie to tak szeroko rozlane po całym naro­
dzie wkłada na nas obowiązek, ażebyśmy, 
jako reprezentanci tego narodu, uznając s ta ­
nowisko i zasługi, nieboszczyka, cześć mu 
należną wyrazili. Śmiem przeto zaprosić pa­
nów — a zdaje mi się, że jestem tylko t ł u ­
maczem ich własnych uczuć — ażeby dla 
okazania czci powstali ze stanowisk swoich,
1 ażebyście tym sposobem z wyrazem moim 
okazali dowód własnych uczuć. Wnoszę więc, 
ażeby na cześć pamięci Wincentego Pola, 
Wysoka Izba raczyła powstać. (Izba po­
wstaje.)

Pomimo wydrukowania przez pomyłkę 
w porządku dziennym innych przedmiotów 
na początku, marszałek zagajs dalszy ciąg 
rozprawy szczegółowej nad ustawą o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego w pu­
blicznych szkołach ludowych. Sprawozdawca 
p. Małecki.

Do art. 1. zabiera głos:
Poseł ks. Z a k l i ń s k i .  Protestuje on 

przeciwko zarzutowi, który mu zrobił w je ­
dnem z dawniejszych przemówień sprawozda­
wca, jakoby przemawiając za ruzszerzeniem 
władzy Rady szkolnej miejscowej przema­
wiał pro domo sua i pragnął, będąc sam 
przewodnikiem takiej Rady, wykonywać tę 
władzę dla uciskania nauczyciela. Nie sądzi 
żeby Izba mogła podzielać ten zarzut, i o- 
świadcza, źe go to nie wstrzyma od obsta­
wania za rozszerzeniem praw Rad szkolnych 
miejscowych. Z tego powodu stawia popraw­
kę żądającą opuszczenia ustępu przyznające­
go Radzie szkolnej krajowej prawo przeno­
szenia nauczycieli mianowanych ua podsta­
wie prezentacji Rady szkolnej miejscowej z 
jednej posady na drugą.

Poieł C h r z a n o w s k i  odpowiada na 
ten zarzut, że drugi ustęp art. 8. dostate­
cznie prawa Rad miejscowych zabezpiecza, i 
ze ust wa nie narusza w niczem prawa 
prezentowania nauczycieli przez gminy.

W tym samym duchu przemawia p. 
P i e t r u s k i ,  wykazując źe pozostawienie 
Radzie szkolnej takiego prawa leży właśnie 
w interesie nauczyciela.

Sprawozdawca p. M a ł e c k i  do tych

dzie szkolnej byłoby ustanowieniem zasady, 
źe nauczyciel nie może być z miejsca prze­
niesionym, zasady, wobec której żadna wła­
dza zwierzchnicza nie mogłaby być za dobry 
stan szkół odpowiedzialną.

W głosowaniu przyjęto bez zm iany: 
T y t u ł  I. O mi  a n o w a n i  u n a u c z y c i e l i .

Art. 1. Rada szkolna krajowa nadaje 
posady tak rzeczywistych nauczycieli w ogó­
le, jak i młodszych nauczycieli w publicznych 
szkołach ludowych na podstawie prezenty 
Rad szkolnych miejscowych, gmin albo osob 
do tego uprawnionych

Prawo prezentowania nie może jednak 
uwłaczać zastrzeżeniom artykułu 8. przyzna­
jącego Radzie szkolnej krajowej prawo prze­
noszenia nauczycieli z jednej posady na dru­
gą, jeżeli się to ze względu na dobro szkół 
okazuje potrzebnem.

Tymczasowe nadawanie posad nauczy­
cielskich należy do Rad szkolnych okrę­
gowych.

W art. 2. komisja sama przyjęła nie­
które zmiany i podaje go pod obrady w na 
stępnej stylizacji:

Art. 2. Jeżeli gmina własnym nakła­
dem, tj. bez współudziału obszaru dworskie­
go lub też gmin innych i bez pomocy fun­
duszu szkolnego okręgowego lub krajowego, 
utrzymuje publiczną szkołę ludową : wów­
czas wykonywa prawo prezentowania nauczy 
cieli sama wyłącznie. We wszystkich prze­
ciwnych razach służy to prawo Radzie szkol­
nej miejscowej.

.. Nauczycieli utrzymywanych całkowicie z 
funduszu szkolnego krajowego mianuje bez­
pośrednio Rada szkolna krajowa. We wszy- 
stKich przeciwnych razach służy to prawo 
Radzie szkolnej miejscowej.

Jednakże osoby prywatne, korporacje, 
instytucje i obszary dworskie, przyczyniające 
się stałą prestacją roczną do utrzymywania 
szkoły, rozrządzają przy udzielaniu prezenty 
taką w Radzie szkolnej miejscowej ilością 
głosów, jaka odpowiada stosunkowi wartości 
pieniężnej ich prestacji do sumy nakładów 
na szkołę. Każdy zaś z uczestników, który 
zalega od dwóch lat z uiszczeniem należyto 
ści swojej, traci prawo powyższe, dopóki za­
ległej naleźytości nie uiści, albo też uwol­
nienia od niej w drodze właściwej sobie nie 
wyjedna.

Wszelkie inne prawa prezentowania, z 
wyjątkiem praw opartych na fundacjach 
przez właściwą władzę potwierdzonych usta­
ją  z wejściem w wykonanie niniejszej u- 
stawy.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  wnosi i ob­
szernie motywuje zupełnie odmienną styliza­
cję niektórych ustępów, oraz proponuje za­
wieszenie dyskusji nad tym artykułem, do­
póki komisja nad nim bliżej się niezasta- 
nowi, a tymczasowo uchwalanie innych arty­
kułów

Poseł P i e t r u s k i  wykazuje, że popra­
wiona przez komisję stylizacja mylnie i 
wbrew myśli samej komisji przyznaje Radom 
szkolnym miejscowym prawo „ miano wania“ 
nauczycieli.

Sprawozdawca poprawia ten błąd po­
spiechu przez położenie zamiast wyrazów 
„ałuzy -tu prawo" słów . „sluiy _ prawo pre-_ 
zentowania."

Poseł S k r z y ń s k i  mówi przeciw po­
prawkom p. Krzeczunowicza, wykazując, źe 
one mają więcej na celu prawo prezentowania 
nauczycieli niż dobro szkól, i dowodzi, że 
prawo prezentacji w ogóle służyć powinno 
Radom szkolnym miejscowym, a jeżeli ma 
służyć innym osobom lub korporacjom, to 
powinno być umożebnione. Wniosku żadnego 
mówca nie stawia, dla uniknienia chaosu, 
sądzi jednak, że komisja sama przerobi ar­
tykuł z uwzględnieniem poczynionych uwag.

Poseł C h r z a n o w s k i  odpowiada p. 
Skrzyńskiemu, że komisja z innej wychodziła 
zasady, a mianowicie z tej, że ten ma pra­
wo prezentacji kto utrzymuje szkołę. Z po­
prawek p. Krzeczunowicza mówca przyjmuje 
i popiera tylko tę, która odmawia jirawa 
prezentowania bez względu na^ tytuł jakim 
zostało nabyte, tym osobom, co żadnym dat­
kiem nie przyczyniają się do wydatków na 
utrzymanie szkoły.

Poseł ks. P a w l i k ó w  popiera zdanie p. 
Krzeczunowicza i Skrzyńskiego, żeby komisja 
raz jeszcze zastanowiła się nad art. 2 . i do­
kładniej go zredagowała. Mówca bardzo e- 
nergicznie występuje przeciw wszelkiemu o- 
graniezauiu praw prezentacji nauczycieli z 
mocy rozmaitych aktów fundacyjnych, służą­
cych różnym osobom i korporacjom bez wzglę­
du czy przyczyniającym się do utrzymania 
szkoły, czy też nie, i stawia poprawkę w tym 
duchu, oraz dwie inne regulujące stosunek 
wzajemny osób, które prawo prezentacji mają 
wykonywać zbiorowo.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  jeszcze raz 
stawia wniosek zawieszenia obrad nad tym 
artykułem, i dyskutować nad artykułami dal- 
szemi.

Poseł M a j e r  imieniem komisji eduka­
cyjnej wnosi toż samo.

Poseł S z a s z k i e w i c z  stawia jeszcze je ­
dną poprawkę na przypadek nieprzyjęcia po­
prawki Pawlikowa.

Poseł C z e r k a w s k i  wnosi zawieszenie 
posiedzenia na dziesięć minut, ponieważ przy 
uchwalaniu dalszych artykułów mogą zajść 
trudności z powodu nieuchwalenia art. 2 .

W głosowaniu przyjętym zostaje wniosek 
zostawienia art. 2 . w zawieszeniu i przystą­
pienia do dalszych obrad.

Bez rozpraw przyjęto:
Art. 3. Skoro zawakuje posada nauczy­

cielska w jakiej publicznej szkole ludowej, 
winna Rada szkolna miejscowa bezzwłocznie 
zawiadomić o tem Radę szkolną okręgową, 
która zajmie się ogłoszeniem konkursu.

Obwieszczenie konkursowe powinno być 
zamieszczone w dzienniku urzędowym, a nie­
mniej w jednem z czasopism szkolnych, je ­
żeli Rada szkolna okręgowa i to uzna za 
potrzebne.

W konkursie należy:
a) wyrazić miejsce i kategorję posady, 

połączone z nią korzyści, nakoniec stopień 
uzdolnienia wymaganego, którego dowody 
wraz z podaniem mają być wniesione do Ra­
dy szkolnej okręgowej;

;vć termin p rzynajmniej sześcio­

tygodniowy, licząc od pierwszego umieszcze­
nia konkursu w dzienniku urzędowym;

c) oznajmić, źe kandydaci będący już w 
służbie mają podania swoje wnosić za pośre 
dnictwem swych przełożonych i tych Rad 
szkolnych okręgowych, pod których są zwierz­
chnictwem. Podań spóźnionych Iud nieopa- 
trzonych w potrzebne dowody nie będzie się 
uwzględniać.

Przy art. 4. p. Pawlików zapowiada, źe 
do dalszych artykułów stawiać będzie po­
prawki, dążące do tego, aby Rada szkolna 
krajowa nie miała prawa odmówić nauczy­
cielowi prezentowanemu nominacji, i stawia 
w tyra duchu poprawkę do aft. 4.

Zastępca komisarza rządowego p. Loe -  
b e l  wyjaśnia, że poprawka tego rodzaju by­
łaby przeciwna obowiązującym ustawom.

Po odpowiedzi sprawozdawcy poprawka 
Pawlikowa upadła i przyjęto w stylizacji ko­
misji:

Art. 4. Rada szkolna okręgowa zbiera 
wszystkie podania. Jeżeli się znajdują ta­
kie pomiędzy niemi, które nie są zaopa­
trzone w potrzebne dowody lub teźpichudzą 
od kandydatów, przeciw którym świadczą u- 
dowodnione postępki niemoralne Inb zdrozno- 
ści, narażające mianowanego nauczyciela na 
usunięcie z posady, to podania takie przede- 
wszystkiem odrzuca. Resztę podań najdalej 
w trzy tygodnie po upływie konkursowego 
terminu udziela wykonawcom prawa prezen­
ty (art 2) do wyboru, wymieniając tych kan­
dydatów, których uznaje za najgodniejszych 
opróżnionej posady.

Jeżeliby się o jaką posadę nie zgłosiło 
dwóch nawet kandydatów uzdolnionych, na­
leży się odnieść do Rady szkolnej krajowej 
z zapytaniem, czy można przystąpić do pre­
zentowania nauczyciela, czy przeciwnie nowy 
ogłosić konkurs.

Podobnież oez zmiany, po odrzuceniu 
poprawki ks. Pawlikowa, który żądał żeby 
zamiast w „cztery" powiedzieć w „sześć£< ty­
godni, przyjęto:

Art. 5. Gmina, Rada szkolna miejscówka 
lub pojedyncze ustępy, prawo prezentowania 
mające, powinny najdalej w cztery tygodnie 
przesłać Radzie szkolnej okręgowej prezentę 
wraz z wszystkiemi podaniami sobie doręczo- 
nemi, poczein akta te niezwłocznie przedkła­
dają się Radzie szkolnej krajowej.

Obie te poprawki upadają, Izba przyj­
muje bez zmiany:

Do art. 6 . ks. Pawlików wnosi poprawkę 
żądającą, ażeby wyraźuie wymieniono w usta­
wie, że nauczycielowi prezentowanemu, k tó ­
remu Rada szkolna odmówiła nominacji, 
służy prawo rekursu do ministerstwa, a ks. 
Szaszkiewicz, żeby orzeczenia odmowne Rady 
szkoluej zaopatrzone były powodami.

Art. 6 . Rada szkolna krajowa wyda 
patent nominacyjny przedstawionemu kandy­
datowi, jeżeli niema przeciw niemu nic do 
zarzucenia i poleci równocześnie, aby nowo- 
mianowany nauczyciel wykonał przysięgę 
przed delegatem Rady szkolnej okręgowej 
według przepisanej roty, i aby mu wypłaca­
no naleźytość. Przewodniczący zaś Rady 
szkolnej miejscowej lub jego zastępca wpro­
wadzi go do szkoły.

—Jeseli -ea4 Rada -flałioliaa krajowa \iana7
źe dokonany wybór nie jest odpowiedni, w 
takim razie zwróci akta Radzie szkolnej o- 
kręgowej z przytoczeniem powodów, dla któ­
rych przedstawionemu patentu nominacyjne­
go odmawia, i wezwie Radę szkolną okręgo­
wą, by zażądała przedstawienia godniejszego 
kandydata z pośród ubiegających się. Gdy 
powtórnie czy to ten sam, czy też inny mniej 
uzdolniony na tę posadę zostanie przedsta­
wiony, natenczas Rada szkolna krajowa za­
mianuje jednego z poleconych przez Radę 
szkolną okręgową.

Do art. 7. ks. Pawlików stawia popra­
wkę, żądającą, żeby w razie jeśli mający 
prawo prezentowania nie oświadczą się w 
terminie przepisanym, Rada szkolna wyzna­
czała im jeszcze 14dniowy termin.

Poprawka ta  po krótkiej naradzie ko­
misji i oświadczeniu się sprawozdawcy prze­
ciw niej, upadla. Przyjęto bez zm iany:

Art. 7. Jeżeli ci, którzy mają prawo 
prezentowania, nie oświadczą się w terminie 
przepisanym (art. 5). moź Rada szkolna 
krajowa na przedstawienie okręgowej zamia­
nować i bez prezenty jednego z kandydatów.

Dô  art. 8. wnosi ks. Pawlików, ażeby 
nie można było przenosić nauczycieli bez 
przeprowadzenia dyscyplinarnego śledztwa. 
Poprawka ta odparta przez sprawozdawcę 
upadła i przyjęto w dalszym ciągu bez zmiany:

Art. 8 . Każde mianowanie nauczyciela, 
jakiejkolwiek kategorji, dokonane w sposób 
powyższy, jest stałem. Nie wyklucza to prze 
cieź możności przenoszenia nauczycieli ze 
względów służbowych na inne posady, byleby 
przytem (w razie, jeżeli to przeniesienie nie 
jest skutkiem ich winy art. 22) nie ponosili 
nauczyciele uszczerbku w pobieranej przez 
nich płacy.

Przy przenoszeniach z urzędu przestrze­
gać należy, równie jak przy mianowaniu, 
praw przedstawiania i prezentowania.

Art. 9. Powyższe zasady mianowania 
nauczycieli tyczą się także nauczycielek.

Art. 10. Nauczycieli przedmiotów nad­
obowiązkowych mianuje Rada szkolna okrę­
gowa w opisany powyżej sposób, lecz bez 
poprzedniego ogłoszenia konkursu. Tak samo 
mianuje nauczycielki robót ręcznych tam, 
gdzie albo nie ma osobnej szkoły żeńskiej, 
albo ją  powierzono osobom płci męskiej.

Bez konkursu również przyznaje się na­
uczycielom i nauczycielkom co lat 5 dodatki 
do płacy i posuwa się ich na wyższe stopnie 
płacy w szkołach tej samej kategorji.

T y t u ł  II.  o  p l a c a c h  n a u c z y c i e l i  i 
i n n y c h  s ł u ż b o w y c h  k o r z y ś c i a c h .

Art. 11. Roczne płace nauczycieli szkół 
ludowych dzielą się na następujące klasy :

A. W szkołach pospolitych:
I. klasa, w gminach z ludnością prze­

chodzącą 20.000, 500 złr. a. w,
II. klasa, w gminach z ludnością od 10 

do 20.000 400 złr. a, w.
III. klasa, z ludnością od 2 do 10 000, 

350  złr.
IV; klasa, z ludnością niżej 2.000, 

300 złr.
B. W szkołach wydziałowych osobnych

i w wyższych trzech klasach szkół wydziało­
wych połączonych z pospolitemi: '

I. klasa, w gminach z ludnością wyższa 
od 20.000, rocznie 700 złr. a. w.

II. klasa, z ludnością od 10  do 20.000, 
600 złr.

III. klasa, z ludnością niższą od 10.009, 
500 złr.

Wszystkie powyższe kwoty uważać trze­
ba za minimum rocznych stałych płac nau­
czycielskich

Podział ten uskutecznia i co lat 10 re ­
widuje Rada szkolna krajowa, uwzględniając 
zmiany ludności w gminach.

Do art. 11. podanego powyżej w styli­
zacji komisji zabiera glos ks. Lisiewicz, py­
tając się o liczbę nauczycieli i zakres nauki 
w tych szkołach i żąda szczegółowych wyja­
śnień lub zawieszenia ustępu B.

Sprawozdawca dr. Małecki wyjaśnia, że 
takie szkoły wydziałowe już istnieją a mia­
nowicie w Bełzie i Wieliczce, więc nie trudno 
się poinformować.

Po tem wyjaśnieniu przyjęto bez rozpraw 
ten artykuł oraz

Art. 12. Ojirócz powyższej płacy będzie 
Rada szkolna krajowa na przedstawienie Rad 
okręgowych przyznawać z funduszu szkolne­
go krajowego nauczycielom za każde 5 lat 
nienagannej przy publicznych szkołach ludo­
wych służby osobny dodatek pięcioletni, 
który dla wszystkich rzeczywistych nauczy­
cieli szkół wydziałowych Dez różnicy, tudzież 
dla nauczycieli szkól ludowych pospolitych, 
objętych wyżej w klasie I. ustanawia się na 
50 złr., dla nauczycieli gmin klasy II. na 
40 złr., dla nauczycieli gmin klasy III. na 
30 złr., nakoniec dia nauczycieli gmin klasy
IV. na 25 zlr. a. w.

Przyznawanie dodatku pięcioletniego po­
wtarza się tylko do lat 30 służby na posadzie 
rzeczywistego nauczyciela, a wymierza się 
według tej kategorji, do której nauczyciel w 
ostatnim roku pięciolecia, za które dodatek 
ma się przyznać, posadą swoją należy.

Osobom stanu nauczycielskiego, już przed 
wprowadzeniem tej ustawy w wykonanie stale 
zamianowanym, przyznaje się pierwszy 51etni 
dodatek wtedy jedynie, jeżeli już przez 15 
lat w publicznej szlcole ludowej nieprzerwa­
nie i nienagannie służyły. Wszystkim innym 
już dawniej stale zamianowanym nauczycie­
lom przyznawać się ou będzie dopiero z u- 
koóczonym piętnastym rokiem służby.

Art. 13. Niemniej pobiera oprócz stałej 
płacy nauczycielskiej, dyrektor szkoły wy­
działowej połączonej ze szkołą pospolitą do­
datek do płacy w ilości 200 z ł r ; kierownik 
każdej szkoły wydziałowej osobnej, jakoteź 
starszy nauczyciel szkoły ludowej pospolitej, 
wyżej w klasie I objęty, dodatek w ilości 
100 złr. a. w , takiź nauczyciel klasy II  i 
następnych 50 złr. w. a. rocznie, a to z 
f u n d u s z u  s z k o l n e g o  m i e j s c o w e -  
g o. (Wniosek p Krzeczunowicza, aby wypu­
ścić te wyrazy, upadł).

Dodatek ten wlicza się tylko rzeczywi­
stym dyrektorom, względnie starszym nau­
czycielom, przy wymierzi niu emerytury.

Przy art. 14. p. Piliński stawia doda­
tek, żądający, żeby w szkołach, w których 
nauka religii nic- rryuuiga 17 godzin, wykła­
dający ją  proboszcz lub wikary 1 był wyna­
gradzanym, a p. Lisiewicz poprawkę, źe do 
tych godzin ma być wliczonym czas odpra­
wiania nabożeństwa i  t .  p., oraz źe w obsa­
dzaniu posad katechetów oba obrządki mają 
być uwzględniane.

Zastępca komisarza rządowego p. L o e -  
b e l  wyjaśnia, że na zasadzie ustawy pań­
stwowej duszpaszterze są obowiązani do bez­
płatnego nauczania religii w szkołach ludo­
wych.

Poseł ks. K r ó l .  Za 17 godzin pracy 
dajecie mu 300 zlr.

S p r a w o z d a w c a .  Przepraszam, w 
skutek zmiany zrobionej przez komisję w 
tym artykule powiedziano tylko ogólnie: „wy­
nagrodzenie roczne".

Poseł ks. Kr ó l :  A więc zostawiacie go 
na łasce. Ja widzę, moi panowie, źe o wszy­
stkich dobrze w tych ustawach pamiętacie, 
tylko o księżach nie. (Wesołość.)

W dalszym ciągu przyjęto bez zmiany:
Art. 14. Każda szkoła ludowa, w której 

nauka religii wymaga przynajmniej 17 godzin 
tygodniowo, będzie miała osobnego kate­
chetę.

Rada szkolna krajowa wyznaczy mu 
stosownie do zajęć jego wynagrodzenie roczne 
3 jO do 500 zir.

Art. 15. Płaca młodszego nauczyciela, 
bądź stale, bądź tymczasowo umieszczonego, 
wynosi 60 pr. płacy nauczyciela rzeczywi­
stego szkoły, przy której młodszy ten nau­
czyciel pełni służbę. W żadnym jednak ra ­
zie nie może być niższą od 200 złr.

Płacę młodszego nauczyciela, zawiadu­
jącego stale szkołą filialną, ustanawia się na 
250 złr. a, w. rozznie.

Art. 16. Każdemu dyrektorowi, starsze­
mu, nauczycielowi, tudzież nauczycielowi, któ­
ry sam jeden w szkole naucza, należy się 
stosowne wolne pomieszkanie, ile możności 
w budynku szkolnym, a składające się dla 
pierwszego z trzech pokoi, a dla reszty * 
dwóch pokoi prócz kuchni i. spiżarni-

W braku pomieszkania, należy im się 
z funduszu szkolnego miejscowego wynagro 
dzenie, którego wysokość oznaczy Rada szkol­
na okręgowa w każdym szczególnym wy­
padku.

Przy artykule 16 wywiązała się dług** 
żywa i oryginalna dyskusja. P. Krzeczuno 
wicz wniósł, żeby nie określać rozmiaru mie 
szkania, tylko powiedzieć „stosowne mieszka
nie". Na wniosek ten zgodzili się imiemec 
komisji pp. Majer i Chrzanowski, poprzednii 
jednak stylizację komisji podniósł p. Duna 
jewski, wykazując, źe i P01̂  ty? 1 wzg‘§deE 
nie można zostawiać nauczyciela na łasc< 
gminy. Sprawozdawca oświadcza się równie, 
za pierwotnym wnioskiem komisji, wtedy p 
Chrzanowski jako członek komisji żąda gło 
su i  zaczyna mówić za zmianą p. Krzeczuno 
wicza, p. Adam Sapieha również jako czło 
nek komisji żąda głosu za pierwszą styliza 
cją, poczem marszałek oświadcza, że reguła 
mm me zna członków komisji, więc nikomi 
po zamknięciu dyskusji nie może pozwoli* 
przemawiać.



W głosowaniu utrzymała się pierwotna 
stylizacja komisji.

Art. 17. Nauczyciele przedmiotów nado 
bowiązkowych i nauczycielki robót ręcznych 
będą pobierać stałe wynagrodzenie, którego 
wysokość oznaczy Rada szkolna okręgowa w 
każdym szczególnym wypadku.

Art. 18. Osobom zajmującym posady na­
uczycielskie tak stale jak  i tymczasowo, nie 
wolno przyjmować takich zajęć ubocznych, 
któreby uwłaczały ich stanowi lub czyniły 
uszczerbek ich obowiązkom służbowym.

Organistostwo, diakostwo , pisarstwo 
gminne i pokątne, a niemniej udzielanie 
korepetyeyj szkolnych jest im bezwarunkowo 
wzbronione.

Rada szkolna okręgowa wyznaczy prze­
kraczającym ten zakaz termin sześcio tygo ■ 
dniowy, w którym mają albo porzucić zatru­
dnienie wzbronione albo ustąpić z posady

(Dok. n.)

Przegląd polityczny.
D. 29. z. m. obchodziła młodzież uni­

wersytecka polskiej narodowości w Berlinie 
rocznicę powstania listopadowego ucztą, na 
której obecni byli również członkowie koła 
polskiego. P. Czapski wniósł toast na cześć 
niezmordowanego pracownika na polu lite- 
rackiem p. Karola Forstera a dr. Henryk 
Szuman u1*, ziszczenie nadziei naszych, które 
nie pręiliSj £ .urzeczywistnią, dopóki rze­
telną a w ytrw aj pracą nie będziemy podą­
żać wszyscy do jednego celu.

Według' f ^ S ra m u Indep. Belge nastą­
piła już długo oczekiwana nominacja 25człon- 
ków pruskiej Izby wyższej. Wybrani należą do 
kategcrb dyplomatów, urzędników dworu, 
właścicieli dóbr i jenerałów. Izba więc wyż­
sza, która dziś po raz pierwszy się zbiera 
na posiedzenie, mimo odstąpienia od szorst­
kiej opozycji, nie potrafiła się ustrzedz kro­
ku rządowego, który jej fizjognomię znacznie 
odmienił. Liczba wprawdzie 25 nie jest na­
zbyt wielką, ale tu chodziło raczej o przeła­
manie zasady i danie widomego przykładu, 
źe w każdym wypadku śmielszej opozycji 
rząd ma w ręku środki stłumienia jej. Po 
przyjęciu przez Izbę deputowanych projektu 
o powiatach najważuiejszym przedmiotem o- 
brad obecnej sesji będzie wypracowana 
przez rząd ustawa o sądach cywilnych. Tu 
także po raz pierwszy objawi się rola poli­
tyczna nowo utworzonego stronnictwa naro- 
dowo-konserwatywnego pod sterem Kollera. 
Sejm pruski przedstawia dziś taki chaos w 
ugrupowaniu stronnictw, że zacierają się for­
malnie wszelkie tychże odcieni i nie podo­
bna jest zurjentować się w nich. L wybit­
niejszych wymieniamy postępowców, narodo­
wo liberalnych, członków prawego i lewego 
centrum, konserwatywnych, narodowo-konser- 
watywnych itd. Jasno wytknięte programy 
mają jednak tylko konserwaryści z frakcją 
ultramontańską i narodowo liberalni) będący 
dziś podstawą polityki ks. Bismarka.

D aily  Telegraph donosi z Berlina pod 
d. 28. zm. o Biepokojąccm pogorszeniu się 
zdrowia ks. Bismarka. Przed wiosną nie o- 
bejmie kanclerz swych zajęć. Tymczasem 
zdrowie królewicza pruskiego, który w Karls- 
ruhe na drodze do Szwajcarji ciężką prze­
był chorobę, polepszyło się prawie zupełnie, 
i dziś ma już opuścić stolicę badeńską. 
Wczoraj miała do Karlsruhe przybyć według 
Koln. Z tg. cesarzowa Augusta na urodziny 
w. ks. Badeńskiej.

Przy obradach pruskiej Izby wyższej 
nad organizacją powiatów zabierze głos hr. 
Ignacy Bniński i wyświeci stanowisko Pola­
ków, podobnie jak to uczynił p. Szuman w 
Izbie deputowanych. Również na jednem z 
pierwszych posiedzeń wniesioną będzie in ­
terpelacja p. Śląskiego o naruszenie _ lundu- 
szu prowincjonalnego Prus Wschodnich na 
obchód Malborski.

Nie mamy dziś nowych doniesień o sta­
nie krizys rządowej we Francji. Po głosowa­
niu sobotniem, które strąciło ministra Le- 
firanca i było dotkliwą porażką dla samego 
Thiersa, okazuje się wyraźnie, źe większość, 
na której się prezydent obecnie opiera jest 
nazbyt szczupłą i chwiejną, aby jakiekol­
wiek śmielsze kombinacje polityczne wysnuć 
z takiego położenia. Dlatego czytamy w dzi­
siejszych dziennikach paryzkich z barwą re-' 
publikańską, jakby na dane hasło, rzuconą 
myśl częściowego odnowienia Zgromadzenia 
narodowego. Nie można wątpić, że przy no­
wych wyborach lewica republikańska zasilo­
ną by została znacznym zastępem nowych 
członków, tak, że w każdym wypadku mógł­
by Thiers liczyć na pewną i skuteczną po­
moc tego stronnictwa. Cała polityka dotych­
czasowa Thiersa polegała na kokietowaniu 
rożnych stronnictw, na połowiczności i uży­
waniu zręcznie obmyślauych półśrodków. Na­
tura tej polityki wskazaną była brakiem po­
tężnego i jednolicie złożonego stronnictwa 
republikans iego. Odnowienie częściowe Zgro­
madzenia narodOWego wyprowadziłoby Thier­

sa z tego lawirowania pomiędzy Scyllą a 
Charybdą i nadałoby republikańskiej formie 
rządu we Francji trwalszą rękojmię, jak  wy­
bór komisji z 30 dla reform konstytucyj­
nych.

D. 2. bm. otwartą została w Bernie 
Rada narodowa, której zadaniem będzie re ­
wizja konstytucji szwajcarskiej w duchu scen­
tralizowania władzy rządowej z umniejsze­
niem autonomii kantonalnej.

Sejm rumuński ukonstytuował się wy­
brawszy dawne bióro prezydjalne na nowo. 
Marszałkiem sejmu został Dymitr Ghika, je­
dnym z wicemarszałków Kantakuzenu. Nowy 
minister sprawiedliwości Epuozanu wywołał 
powszechne oburzenie na siebie prasy ru ­
muńskiej za energiczne i bezwzględne dąże­
nie do reform w zakresie sądownictwa, które 
w Rumunii przedstawia obraz gruntownego 
upadku.

Kongres meksykański potwierdził wybór 
Lerdo di Tejada prezydentem Meksyku. Por- 
firio Diaz oddał się na usługi rządu. “

D. 29. z. m. umarł w Ameryce Horacy 
Greeley, kandydat domokratycznego stronni­
ctwa na prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Ur. r. 1811 został drukarzem, a w r. 1841 
założył dziennik New-Yorker Tribune, który 
wkrótce znalazł ogromne rozpowszechnienie 
w całej Ameryce. Zarzucają Greeleyowi brak 
stałości zasad politycznych i przekupstwo. 
Umarł w skutek natężenia umysłowego i fi­
zycznego, jakiemu uległ w ciągu kampanii 
wyborczej, która go miała wynieść na krze­
sło prezydenta a skończyła się klęską pomi­
mo wysileń demokratów zastąpienia nim 
Granta. W tym czasie zmuszony był Greeley 
miewać setki mów na zgromadzeniach wy­
borczych, przejechać około 2000 mil kraju, 
i często jednego dnia mówił po kilkanaście 
razy w odległych od siebie miejscowościach, 
zmuszony przytem opędzać się szykanom 
przeciwników i wycieczkom humorystycznych 
dzienników stronnictwa republikańskiego.

r  o  n  i k  a .
— Kurierek lwowski.

_  Wczorajsze sprawozdanie z inauguracji 
pierwszego rektora uaszej akademii ee aiczn®J>
u z u p e lu i a m y  d w o m a  przemowami, które a ą r
kowane, z tą uwagą, ie  początok mowy . na 
miestnika nie całkiem jest dokładny.

Namiestnik hr. Go ł u ch  o w sic i: Szano­
wne zebranie! Kraj nasz przez lat wiele z otu­
chą, a następnie z pewnem niedowierzaniem przez 
długi czas poglądał na rokowania podjęte celem 
ustalenia akademii technicznej.

Ostatecznie wola i łaska Najj. Pana prze­
mogły, wyposażając ten przybytek wiedzy szczo­
drym darem. Ta łaska oraz spełniła gorące na­
sze życzenia, darząc gQ polskim ^ ja d e m . Dziś 
drogocenny ten dar miłościwie nam panującego 
monarc y nastręcza nam przy stuletniej rocznicy 
połączenia naszego z państwem Rakuskiem po­
dwójną uroczystość, ponieważ w tym roku otwie­
ramy zakład tetr, świątynię nauki, a oraz speł­
niamy instalację rektora, którego patrjotyzm i 
wykształcenie są nam rękojmią, ie  dołoży starań 
aby łącznio z stanowiłem gronem nauczycieli za­
pewnić temu zakładowi w pierwszych onego za­
wiązkach świetność i powodzenie, garnąc w około 
siebie świat nauki- Lecz skrzętne starania j eg0

się oddać gorliwej i % WB2g_
to oczekiwanie nasze się ,- duchowej świo- 
lako ściśle jest połączony  ̂ przesądzać nie 
tności narodu naszego, temu młodzież
śmiem; na to dopiero z czase od(jajmy hołd 
nasza odpowie ojczyźuie. A tera w0Jając na 
naszemu najmiłościwszemu monatoZ i  ̂pran- 
cześć jogo: „Niech żyje cesarz i ki Ol 
ciszek Józef 1“ (Okrzyk: niech iyj®0 . .

Marszałok książę L e o n  S a p 10  ̂ ’»i,ie- 
nieśmiał-ścią przychodzi mi panowie, g ł°a ■ r0 
rać PO tak świetnych mowach, jakeśmy dop 
słyszeli, ale uczucie radości, które mnie o j 
w tej chwili, widząc was zebranych przy °tffa 
ciu akademii, dodaje mi tej odwagi.

Kraj cały patrzy na was z radością, w 
was całą swoją nadzieję pokłada. We wszyst* 
kich krajach oddawna tak przemysł jak i rolni" 
ctwo szły zupełnio oddzielnie 0d nauki. Nauka 
trzymała się teorji, rolnictwo i przemysł czystej 
praktyki. Żaden gospodarz nie myślał o tem , z 
jakich części chemicznych składa się j ego zie­
mia; i żaden fabrykant nie dochodził sil natury. 
Dopiero W naszym wieku połączenie nauki z pra­
ktyka przyszło do skutku, to jest powodem tego 
ogromnego postępu, jaki przemysł we w zystkich 
krajach do teraz zrobił. Koniecznie trzeba, aby 
i u nas umiano zastosować nauki do potrzeb 
kraju. Dotąd małośmy się rozwinęli po więk3zej 
części dla braku ludzi usposobionych. j a 8am 
tego doświadczyłem, próbowałem rozmaitego 
przemysły i fabryk , zawsze mi się niendawalo, 
bo nie miałem ich komu powierzyć. Ohęc byla 
dobra z ich strony, ale nie było dostatecznym 
wiadomości. , , . ,

Dziś mamy nadzieję, ze ten brak ustanie, 
że znajdziemy ludzi, którzy nas wsp a j

dozwolą rozwinąć się przemysłowi, którego kraj 
tak potrzebuje.

Dotąd ograniczaliśmy się na wywożeniu 
produktów surowych, do pożywienia służących. 
Wzrastająca ludność uczyni, że ta ilość produktów 
się zmniejszy, i przez powiększenie ludności bę­
dziemy musieli wziąć się do fabryk, i starać się 
stanąć na równi z innymi. Konkurencja jest z 
p-czątku trudua, i wielka tylko znajomość rzeczy 
może uczynić, żo ją wytrzymamy. Cała nasza 
nadzieja, cała nadzieja rozwoju kraju naszego 
b-ży w was. Niech to będzie dla was gorącą po 
bu lką do pracy, i to uczucie, że możecie krajo 
wi wielkie oddać usługi. Ni® słowami, nie fra­
zesami, nie demonstracjami krajowi się służy, 
lecz służy się pracą i wytrwałością. Może za to 
niema oklasków, ale jest za to błogie uczucie 
że się krajowi rzeczywiście pożytecznym było.

Pokładamy w was nadzieję, i spodziewamy 
się, że odpowiecie temu zadaniu, jakie pized 
wami stoi."

— Sprawa bezrobocia r z e m ie ś ln ik ó w  w pra­
cowniach kolei Karela Ludwika po dwudniowem 
tentowaniu, załatwioną została za pośrednictwem 
trzecich osób w sposób, zadawalniający ta., 
robotników jak i nieubliżający powadze chle 
bodawców. _

— Gazeta Lwowska ogłasza w num. 281 
z dnia 4. bm od namiestnictwa program and 
werzyckich zgromadzeń kontrolnych, które w g. u 
dniu i styczniu odbyć się mają-

- r Szkoły. Gminy Rogóźą®.w P°»- P««' 
.nyskim i Czernica w pow. stryjskim pos ano i y 
założyć u siebie szkoły ludowa.

—  Uzupełnianie Na ogólnem zgromadzeniu 
Towarzystwa bratniej ponrcy uczni sz y g P 
d a rs tw a  wiejskiego w D u b lan ach  dnia . is - 
pada 1872. zostali oprócz wymienionych w spra­
wozdaniu umieszczonem w Gazecie Narodowej 
z dnia 2 . g r u d n ia  1872 m ianow ani pp. Zygmunt 
Strusiewicz i Henryk Strzelecki członkami hono­
rowymi.

« , „  P osi0dzenie Rady miejskiej odbędzie
ni!m 6 c.zTarfc®k duia 5. grudnia b. r. z uderze- 
Na 6 ' wieczorem w sali ratuszowej,
ffafa mfą- dziennym ; 1. Wybór jednbgo dołe- 
Ju - 2 ' 6p  J0g0’ Wybór jednego członka Wydzia- 
w s z  z, • anie właścicieli realności na Sienia-
DąbroWki ° o Udow« kanalu- SPraw)zd‘ P- radny 
realności l‘ co SPraffa rozparcelowana gruutu 
na nim o- * 8 3 i pobudowania domków

_  SP>-awozd. p. radny Źaafr.

oflarowdaKwcJt8p0ndenCJ'a «d redak(f  Listy‘dla nawal “a Pogorzelców miasta Jaryczowa, 
możemy • .  spraffozdań sejmowych drukowaó nie 
wincjj L i  *dffnieź wiele korespondencji z pro- 
pomiaśzc™ 6 dudliafc we właściwym czasie znajdą 

___' ni9 w Gazecie.
Towarzv=fWyC2aJne walne zgromadzenie członków
grudni/ br aptekarakie?° odb<?dzie si« dnia 7. 
techniczne)* * SaIi wykładowej chemii akademii
ków uprzeim- °a któr0 wydzial wszystkich człou-
człnnkmr zaprasza, donosząc równocześnie
Karola L n / * ^ 300^ ™ ’ dJrekc;a koli gal.
cenę jazdy n i \  Lwosko-Czeru.-Jaskiej, zniżyła
iż każJr „ , P°ł°wę, mianowicie w ten sposób,
Czerniowiecki a ek Towarzystwa, jadący koleją 
• • , m 4 dostaje za okazaniem karty przy-
koleia Ks połowę biletu; zaś jadący
n c f*LuUdfflka P,aci za okazaniem kar y

wyjeidzm w kasie n ^ t t ę p w l t f r
— Stan cholery we £,w&wie d „

bstopada 1872. Na dniu 1 8 . Jig, 18 do 28 . 
bych 8 mężczyzn, g  kobi®t- Od 19 z? f â a 8 a

^ ie c t w y Z o w C o  kol®

F iz y k a tu  miejskiego.

G ospodarstwo przem ysł i handel, 

sza miluaza Mikola
rytus rafinowany z anvż<.UWau7 stoP'eb 73, SP‘
J nyZe>a stopień 75.

Bank krajowy nali . 7
Marjackim wydaje A J  'CyJ8ki K ey P
5 procentowe za 8dn m 8 n a t y ka s o  w e. 
gjy l°Wem wypowiedzenim

6 » » 30
7 » ”

Ostatnie wiadomości.
Komedja o d e g ra j n 

• nosiedzemu seim Porannem wczo- 
[aJjZe s S k ic w ic z a n u . Przez ks. Pawli- 

i i r i rhw ogóle. Gił 8*.ewic« .  oburzyła
S S f i -  10 S i  « a  seja.a każda
? m u  dla czczej jedynie aajofile na przekor 
nroiekcie ustawy o UauC2dep® ?ngracji, przy 
p i atakowali, wszelkie yPle lach szkół ludo- 
S l i f S S a e J j n e j ,  f e .» P .w o b a m i  pracę

ta okoliczność, źe bardzo wielu posłów, znu­
żonych chybianemi strzałami ks. Pawlikowa 
i towarzyszy, opuściło salę, aby pogawędką 
w bufecie rozerwać się. Była nawet taka 
chwila, że komisja obawiała się, czy dla 
braku kompletu nie trzeba będzie zawiesić 
posiedzenie, przywołano więc do sali nieobe­
cnych. Moskalofile przedewszystkiem usiłowali 
zapewnić na szkoły wpływ duchowieństwa a 
między innemi domagali się, aby gmina swoje 
prawo prezentowania nauczycieli mogła prze­
lać na parocha, i tym sposobem, aby moska- 
lofilskie duchowieństwo z czasem opanowało 
szkoły. Z polskich posłów tylko szambelan 
papieski p. Pohorecki głosował z moskalo- 
filami.

Upadek Lonyaja i powierzenie steru 
rządów węgierskich p. Szlayyemu, któremu 
nawet centraliści nie mogą odmówić uczci­
wości, illustrowane faktem, źe Szlavy przy 
utworzeniu gabinetu zasięgał rady przywódz- 
ców lewicy, przyjęła Kroacja z radością, a 
nawet centralistyczne telegramy z Pesztu za­
pewniają, że pomyślne załatwienie sprawy 
kroackiej jest dzisiaj jakby zapewnione. No­
wa Presse cieszy się z upadku Lonyaja, cie­
szy się nominacją Szlavyego, ale nie tai się 
z obawami. Przewiduje, źe gabinet Szlavyego 
będzie tylko przejściem do innego, a jakie­
go, można się dorozumieć z tego jej ustępu: 
„Obrazy przyszłości, jakie się snują przed 
naszemi oczyma, nie są różowe. Owszem wi­
dzimy ponuro, a nie bez powodu. Bóg wie 
na co zanosi się w Austrji. Obawy nasze 
pod względem reformy wyborczej, stwierdza­
ją  się w doniesieniach półurzędowych (M on- 
tagsrecue). Projekt reformy wyborczej może 
sprowadzić walki gwałtowne, ściągnąć nie­
bezpieczeństwa na ministerjum (Auersperga) 
i konstytucję (grudniową.)“

O przebiegu węgierskiego przesileuia mi- 
nisterjalnego donosi Nowa Presse: ^Wczo­
raj w niedzielę o godz. 12 . w południe miał 
Deak posłuchanie u cesarza, które trwało 
godzinę. Deak skreślił położenie rzeczy i 
wszystkie zajścia od roku, usposobienie swe­
go stronnictwa, a w końcu wyraził własne 
zdanie o przesileniu ministerjalnem. Po tej 
rozmowie cesarz podziękował Deakowi za 
jego pros‘e i szczere przedstawienie Około 
godz. 3. otrzymał Lonyay zawiadomienie, iż 
cesarz przyjął dymisję jego gabinetu. Potem 
wezwany został do cesarza minister handlu 
Szlavy, który otrzymał polecenie utworzenia 
nowego gabinetu i upraszał o dzień namy­
słu. W skutek czego naradzał się następnie 
z każdym z obecnych ministrów, a co szcze­
gólna, iż o każdym kandydacie zasięgał zda­
nia przywódzców lewicy, Tiszy i Ghyczego. 
Przyjąć gotowi na powrót teki mtnisterjalne 
Tref ort, Pauler, Wenckheim, Pejacsevich, 
Kerkapolyi i Toth. Na wszystkich lewica się 
godzi, z wyjątkiem podobno tego ostatniego. 
Szlavy nie otrzyma żadnej teki, ma być 
tylko prezesem ministrów, w miejsce zaś je­
go ma zostać ministrem handlu hr. Józef 
Zichy, obecnie gubernator w Riece. Koloman 
Tisza (z lewicy) jest zadowolony z Kerka- 
polyego, tylko domaga się energicznego pro­
wadzenia sprawy bankowej."

Według innych telegramów obecne stron­
nictwo deakistów rozpada, a raczej refor­
muje się.

Przedlitawska półurzędowa Montags- 
revue powiada, źe projektów wyznaniowych 
rząd nie może przedłożyć na nadchodzącej 
sesji Rady państwa, i źe co do reformy wy­
borczej wiele się dokaże, jeśli zostanie w 
zasadzie uchwaloną, szczegóły trzeba pozo­
stawić przyszłości. Pesti Naplo  zaś powiada 
centralistom, źe reforma wyborcza nie może 
być koncesją na rzecz liberalizmu lub demo­
kracji, tylko musi odpowiadać zadaniom po­
lityki i dlatego żądania kurji dworskiej mu­
szą być uwzględnione.

Sojusz kard. Rauschera z obecnym rzą­
dem jest już zerwany.

Czescy deklaranci organizują ogólną o- 
pozycję w Przedlitawii przeciw reformie wy­
borczej.

Na wczoraj szem wieczornem posiedzeniu 
sejmowem przyjęto pozostały tytuł ustawy 
o stosunkach prawnych nauczycieli i całą tę 
ustawę w trzeciem czytaniu. Uchwałę tę ga- 
lerja powitała oklaskiem.

Do delegacji wybrani, z kurji większych 
posiadłości ua miejsce p. Klaczki, poseł 
g m a r z e w s k i ,  najwięcej głosów po nim miał 
ks. Cza- toryski; z kurji miastJNowego Sącza, 
Tarnowa i Rzeszowa, na miejsce dra Czer- 
kawskiego, który złożył mandat ponownie 
dr. C z e r  k a w  s k i .  Dr. Dunajewski miał

tylko o jeden głos mniej. Z kurji miast Dro­
hobycza, Jarosławia, Przemyśla i Sambora 
na miejsce hr. Badeniego wybrany Adam 
ks. S a p i  e h  a (81 głosów przeciw 29 Ba­
deniego), a z kurji mniejszych posiadłości 
okręgu krakowskiego i sąsiednich — dr. 
H o s z a r d .  Członkiem Wydziału krajowego 
w miejsce pana Kraińskiego wybrany pan 
S k w a r c z y ń s k i .

Dziś posiedzenie ranne o godzinie lOej, 
na porządku dziennym przedmioty które 
wczoraj nie przyszły pod obrady oraz wybór 
trzech zastępców członków Wydziału k ra­
jowego.

Telegramy Gazety Narodowej.

P o z n a ń  d. 4. grudnia. Posłowie 
Niegolewski i Szuman imieniem zaboru 
pruskiego udali się na pogrzeb Pola do 
Krakowa.

Z a d a r  d. 4. grudnia. Sejm dalma- 
cki wybrał do Rady państwa Fontanę w 
miejsce Budmanicza Poczem sesja sej­
mowa została przy trzykrotnym okrzyku 
na cześć cesarza zamkniętą.

P a r e n z o  d. 4. grudnia. Sesja sej- 
mu istryjskiego zamknięta.

Wersal d. 4. grudnia. Budżet
wojskowy jest już w całości, & budżet
robót w znacznej części załatwiony. Nie 
zaszedł żaden wypadek.

S ta m b u ł  d. 3. grudnia. Ks. Va- 
ierga^ rzym.-kat. patryarcha jerozolimski

Namik basza, niegdyś w r. 1859 
podczas rzezi gubernator w Dżeddah,
ma zostać wielkim wezyrem. Mocarstwa 
przystają na utworzenie komisji do zba­
dania rękojmi, jakie rząd egipski ma
złożyć w sprawie zmian reformy sądo­
wniczej w Egipcie.

K u rs a  G ie łd y  w ied e tak io j
z dnia 4  grudnia 1872.

W i j5-*  i min- 5  Popołudniu, 
nieaen. Amcje franko aust-. 138.00. We- %

nnionah- J 4 1  00 ' Anglo-austr. 328.00.
Unionsbank 276.00. Kolei Karola Lud. 233.50.
S  S  T S ^ i . 1,77'50- Ktdei P®ładn. 20100.Kolej Al/ólda 174.50. Kolei Elżbiety 250.00.

CZerni0w’ 158 5 0 - Węg.Nordost.
5 olei pMnocnej 212.50. Kolei Rudolfa 

174 00. Węgierska Ostbahn 135.00. Indemnzaoji 
galicyjskie 77.75. Losy z roku 1884 145.00.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 188.00. 
Banku obrotowego 267.00. Losy tur. 77.50.

• Akcje bauku budów. 183.50. Kolei państwowe. 
341.00. Bauku związk. 390 01. Losy węg e \  
100.75. Eos. bankn. reat. hyp. 244.75. Kolei N ai- 
duiestr. 108.75. Rubel ros 1.47. Usposobienie: 
mocne.

z dnia 4. gruiuia 1872. 
godzina 10 . minut — przed południem. 
Akcje kred. 338.75. Anglo-austr. 329.50. 

Unionsbank 277.50. Kolej Kar. Ludw. 233.00. 
Kolej połudn. 198.05. Pranko-austr. 138.00. Lo­
sy z 1860 r. 102 50. Napoleondor 8 .68. Tram­
waj 38.600. Usposobienie: mocne.

208

z dnia 3. grudnia 1872. 
godzina 5  minut 15. po połuduiu.

Berlin. Ruble papier. 827/j«- ^ kcj81(kr0dy' 
*/*. Lombardy 122. Galizier 108 /,. Ko­

lej państwowa 209 V, ■ Rumuńska 44. Bank­
noty austr. 91*/,. Losy 1864 94. Usposob : mocne.

N "  a d e s ł a n e .
o słuszne i poczciwe, winno być ogłoszone. 
Jakkolwiek już przed —

iją wdzięczność
właścicielowi

Co słuszne
Jakkolwit_ JUz. przea

publicznie moją wdzięczność pauu Piotrowi Szum------
rokiem wyrażałem

..^-njuŁuosc pauu Pio 
[akowskiemu właścicielowi frabryki apparatów 
gorzelnianych etc. w Opawie za dokładne i uczci­
we urządzenie gorzelni w dobrach Krakowiec na­
leżących do J. 0. księcia Adama Lubomirskiego; 
również i obecHie tego zamilczeć nie mogę, zdając 
z czystem sumieniem sprawozdanie o rzetelności 
pana Szumlakowskiego, podwójnie podziękować 
mu muszę taK za szybką gotowość wykonania 
udoskonaleń przez Filię tegoż w Jarosławiu usku­
tecznionych lo t j za delikatność Jego w

*r ’
teczniouych, jak . __ o ego w zregu-
lowaniu rachunków.

Właściciel dóbr i dzierżawca Krakowca.
Aleksander Rodecki.

ś c i e r  e  c l  11
Z  LON D Y NU.

w- ̂  —  i kosztów
- fc »  U  r  1 * y

Lwćir- .* ^ J  bsorllowej 
inia 4 grudnia 

— jj. AkeJ* za sztukę
Kolej F 'L Karola Ludwiku 

Lwow.-Czern. J aBSy
gaDko bip. gal, z wpj. 80° 

faajow z wpj. 50°/ 
II . L is ty  z a s t.  za 100  zł 
Tow. kred- gal. 5“/0 w. a. 
To w. kred. gal. 4°/0 w. s 
Bankn hipot. gal g«/
Gal- zakł. kred. wiośi?.

I I I  Obllgi za loo złr. 
Indemnizacyjne gaiic.

IT. Monety.
Dukat holenderski
D ukat oesariki
Kapoleondor
Pół imperjał rosjjłki
Rubel rosyjoki srebrny
Rubel rosyjski papierowy
łTuskie bilety kasowe
8rebr>

Wiedeń d. 2 grudnia
Papiery pańetw* » e * tr  
t .nta auatr. w. a. 6*/»

trebrea
Pożyczka ost. x r. 1^9 
Pożyczka loter. z r. lo54

płaca [żądają
słr. wal. a.

232 EO! 
157 Oo
m  oo
OJ 05

7S 50 
74 OO 
81 7 
93 75

78 00

5 10 
5 12 
8 62
0 75
1 64 
1 47 
1 62

|l08 00

80 
74 
89 30 
91 5<

78 6

5 19 
5 201 
8 70 
8 9 d 
1 70 
1 48 
1 63| 

109 2

66 30 
70 40 
37 GU 
96 2j|

66 .15 
. 7C 60 
|838 00 

96 75

u ii it 1860
|234 00 ,, i. , „ 1864
159 O ,i podatk. i  r. 1864 
24 i O Listy zastawne domen.
87 C Oblig. indemniz. gal.

n 91 DllkoW.
AŁoje bankowe. 

Anglo-anstrjackie 
Gontralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Auatrjackie 
Galie, dlfc handlu i przeu 
Generalbank
Hipoteozny bank galicyjsk 
Krajowy bank gabcyjski 
Narodowy bank amtrjacki 
Ver.sinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Potroi. Gomp. 
Porntpr. Hand. GeielL 

Aieje kolejowe. 
Albrechta 
AK&Mzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa.

płacą | żądają
złr. wal. a.

102 ftoToa oó
I4u 56146  CO, 
117 25 117 W  

114 5 
78 50, 
77 00

114 01 
77 76 
76 00,

131 75 331 
57 OOj 58 00 

J33 J6I338 50 
144 ( O 145 Ol) 
000 00 100 OOj 
89 50 90 50 

000 00 000 00 
00 00 00 00 

9/6 00 978 00 
io ó  50 2C6 60

i77 5U
oo oo 
Z6 00

Jl78 00 
1174 «0 
-34 50 

*120 00 
219 50

178 00  
00 00 
27 00

|178 50 
175 CO 
235 00 

|St25 90 
920 50|

& “ * 
P ssr* * .
Sffłeierzka połnocno wach- 

) wschodnia 
'iJflty zastawne. 

Galie- t>ank bipi teczny 6°j, 
Bank włościaisk. galioyjsk 
-j-o-fl. kred ziem. gal. 4°j0

n ” » u
Bank nar. austr. 5°;o m- k

.. •• ... •> 5°lo
Bodenoreait w g r e b r z e  5 jo 

» w. a. 50L 
K.o\. obi. z p ier. 5°jo

(wol. od p. A, pro. srebr- Albrechta
Alfbldzka kolej
Ferdynanda póluoona
Kaioba Ludwika da«n.

IiWow.-CzenL-J »*- »r-
•  . ' U 1

płacą jiądaji 
złr W*1___

t e r  00,158
173 60
179 4i 

, (36 00 
|ao: 50| 
185 00

|l74 OOj 
p o (Pa
387 ‘-5; 
Igoi m  
:86 50

166 < O 
128 50

89 OOJ 
91 f.\
8C 00,

So OO,1

92 26
cO 50
‘o 00 
O 00 

95 OOj 
86 00 
76 OOl

,161 -  
Ud 00

89 50 
93 50 
76 25 
80 0( 
92 0<

, 00 Oi
llOl 25 
88 00

92 60 
91 Ot 

,101 00 
|101 CO 

95 00 
86 % 
76 50,

a.)

rjr »f-
Siedmiogrody.
Południowej t„ ,l. 
państwowej t,Ae! jO°L podat. *°r!6.1
bzeska zachody0* Sr«br.) 
hlibiety uew„ ‘a '

u - f f e s F A r i . !  1
i> Rudolfa

: iSttar"*
e br. Palfy 
x ks. Salin 
» br. 8t. Genoig 
» t» Windijchgriit.
» Waldstein 
u ks. Klary 
Dewizy (3 miesięozne j 

Hamburg 100 maik. b 
Paryż 100 frank.
Loadyn 10 ft. szter. 
FraukŁ lo t sł. oL w. p. jj

płaca 1 żądaj a
złr. waL a.

y2 601 93 0  j
87 50 87 76

108 75 108 25
vWO 90 0 W 50

89 00 89 90
000 OJ 000 00

92 50 93 00
89 60 88 00
87 0 ' 88 60

189 50 19 J 00
14 50 lo  60
24 00 24 50
17 50 18 6u
29 00 29 00
40 00 41 50
29 50 30 00
24 50 26 CO
22 oO 23 00
38 50 39 60

79 4(1 79 65
42 6') 42 65

108 80 108 80
®I 40 91 40

Żadna choroba nieoprze się delikatnej Revalescióre da Barry, która bez lekarstw i kosztów 
lkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, biony śluzów ei. iwwhor— 

WS nów oddechu, jako to: tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkan 
0rSA ihlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudr 

akoniec d i a b e t  e s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, biedo 
;' *■-'uoi-tw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:ŚW C e r t y f i k a t  Nr. 73.621.

„  ŁyBAUUW USUWa
śluzowej, pęcherza, nerek

□icą.
*tp. nawet podczas 

U to wyciąg z 75.000
  W i e d e ń .  1. lutego 1871. 7)Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę-

v byiem okropną astmą, i  nikt mi nie pomógł. Dopiero stostjąc się do rady przyjaciela i używając 
° IWalescićre zupełnie uzdrowiouym zostałem. Baron y. Cl ar on.pa ń s k ie j  f . t  ^  65 .715 .

T» flAwU «,/Mn     u a ru u  V. v/jl a  z. w  u.
Paniel“Córka moja nie mogta spać ani trm iz „ i v  • u P a r y i, 11. kwietnia 1866.

do naiwyższego stopnia cierpienia. Dzisiai osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszoł
7? i e i  na chwilę J’ uiywaW0 czekolady Reyalesciśre, zdrowie i wesołość nie opn-

Św. Nr. 73.800. H- de M o n 11 o u i s.
Zażywszy sławną Roralesciórę pańska m-» +  • • ,  ,  ,  Mohacs 20. grudnia 1871.

•1 1 ustały ZDowodnwftnsm PU,JZ trzy miesiące, w skutek czego Wieloletne cierpienia hemo-
r o i d a l n e  zupełn e y, p anym jestem, tak doskonałe lekarstwo dobremn przyjacielowi memu do­
radzić, k t o r y  od kilkn tygodni na suchoty cierpi. Proszę zatem o puiftkę dwufuutową niego “ moją' 
panu wiadomą adresą za optatą pocztową jak najspieszniej mie przysłać. 6 v n

Polecam się uniżenie J ó z e f  Ul l e i n ,  architekt.

Revale8ciire du Barry pożywniej 
na lokarstwach. (

2 funty 4 zł. 60 c., 6 funtów  10

g  l  l4 l ° f i l i ż ^ 4 CzłC M ?  w moPsrZ Zkn 7  W Ł Ł T Ł  12 z ł. 60 c-,^24* filiżanek 2 rf
O łlóW N Y  s k ł a d  w WlEDŃłTT r  a a  *20 filiżanek 10 zł., n a  288 filii. 20 zł., na 676 filii. 36 z ł 
w ó S S u y S k  w te k £ h  i T k l S 2 . \ i a r r y  d u  B a r r y “ *t c o m P' W a l l f i s c h g a s s e  8, iakoteż wszędzie 
lu ^pobram em  pocztowem. korzennych. Sk ład  w iedeński w ysyła  też Beyaleacińre swoją za przekazem

Aieneifi) w  I t ln l-A i. .. - - •
salinarnego

_ ____ r  , pod złotym
e . , JłM'a>.c- k. «pt. obw., i  u Ignacege S chn irch ; w G r a z a  a  braci O berranz- 

m ey«i) n o m y l .  u J .  Sidorowmza,; w K r a k o w i e :  n Józefa T rauczyńskiego; we L w o w i e :  u 
Zygmunta R u era  aptekarza, u  P io tra  M ikolascha aptekarza, Leopolda R otlendera, u  F . W . Królikowskiego, 
u Karola SchuButha, u Ju liu sza  R eissa i u JakóbaBeiiiera; w L i o z u  u F .  M. y. H aselm ayers Erbeu: w P e s z c i e  
u Jozefa y. to ro k ;  w P r a d z e  n Józ. F u rs ta :  w P r z e m y ś l a  u Edw arda MacbaUkiego; w R z e s z o ­
w i e :  n  J. o chaitte ra  e t Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. M oraw etza i dr. A. B nchelta o. k. ap teka ebw . 
w T a r n o w i e :  u A. Tenczyua apt. pod Aniołem i  n  W, T . A. W ielogórakiego j-
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daktyle
Rodzynk.
Migdały
Cykata
Marmuiada

Kawior
Węgorze
M inogi
Sardynki

Muskale
Rydlinki
Sielawki

Propozycja żeniaczki.
T ute jszy  a jent han aL w y  45 la t  liczący, 

mający d w io d u  i.óOO kłr., życzy sobie wejść 
w związek małżeński z wdową lub par.ną liczącą 
od 35 do 40 l a t , kióraby posiadała k ilka t y ­
sięcy z łi .  . l _ 6

L is ty  biorące rzecz na serjo , u p ra .za  się 
idresować pod A . Z .  IV. *50 post rest. Lwów.

P rzy  jednej z najludniejszych ulic we Lwo­
wie, prawie w mieście jest

Plac cło budowy,
17 sążni frontu, wraz z oficyną zupełnie nową 
do sprzedania. ” " 4502 2— 5

Bliższą wiaaomość ndzieli na nstne zapy­
lania lub lis ty  frankowane : W ny ł f r a n c .  
K o c | t f “c l i ,  na Podzamczu 1. 8.

Odbiorcom tow aru j  za 50 zł. na raz, od- 
setam franko koleją, lub opuszczam odpowiedni 
rabat. 4523 l — 1

L. 53243.

Ogłoszenie.
4518 1— 3

Z polecenia Wy?. Ministerstwa rol­
nictwa z dnia 26. października b. r. fc 
10374 i na żądanie krajowej komisji 
dla sprawtchowu koni, podaje się niniej- 
szem do publicznej wiadomości co na­
stępuje :

W edług reskryp tu , powyżej przytoczonego, 
wysokie M inisterstw o rolnictw a zam ierza; w 
celu podniesienia chowu -.oni udzielać subwen- 
cyj rocznych w kwotach równających w artości 
owsa potrzebnego do wyżj wienia przez rok 
chodowcum, k tórzy  chcą zająć się chodowaniem 
m łooych ogierków jednorocznych czy to  w ła­
snego chowu czy przykupionyi b, lecz pocho­
dzenia dobrego i obiecującej jakości, a to  pod 
następującem i warunkami

Chodd ./ca zobowiązuje się k o n tr autem, Który 
za w me z wys. M inisterstw em  rolnictw a, lub' 
podpisaniem  odpowiedniego rew ersu, iż pewną 
oznaczyc się m ającą ilość ź r e b ią t , ogierków 
st& iannie i racjonalnie chodować będzie naj­
mniej przez 3 la ta  a  więc tak  d ługo , dopóki

£

G r w i a z d L j ^ ! ! !
Największy wybór ta lich i ładnych

ZABAWEK
dla dzieci

między temi pomysłu Froebla, które 
mają tę zrlctę, źe prórz zabawy przy­
czyniają się ao rozwijania u dzieci umysłu, 

poleca
handel tow auw  galanteryjnych

Henryka Mullera
przy  ulicy Halickiej l. 6 .

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam  
odw rotną pocztą. 4403 6—?

V 5

u *  x  x x x . i e u j c . x .  ~ * o sn io x n  

X Świadectwo. ^
^  Od czterech miesięcy cierpiałem  iu  
^  chroniczny reumatyzm  w nodze, k tó r aW cierpienie pomimo wszelkich środków nie L. 

r. o mogło być wyleczone. W  tem rozpaczli-

fi.

*
x

L . 55243. 4517 3—3

Ogłuszenie.
W celu podniesienia chowu koni 

wysokie c. k. Ministerstwo rolnictwa 
postanowiło reskryptem z dniu 22. 
października, 1872. L 10168 przyjść 
w pomoc prywatnym chodowemu koni 
prtez udzielanie subwencji dki gi erów 

W arunki, od k tórych uzyti.an ie tak ie j sub­
wencji zależy, są :

ugier,~  mający być subwencjonowanym, 
musi byc licencjonownnyur w eaług istn ie ją  
sych*) w tej mierze przepisów i uznanym jako 
zupełnie zdatny do rozpłodu.

Ogier tak i m usiał odstam w ić  już pewną 
ilość klacay. celom wykazania togo n a  w łaści­
ciel ogierów, ubiegający się o subwencję przed 
łożyć re jestr stanow ienia względem dotyczą

wem położeniu zacząłem  się leczyć

„ M m  B l i e r a
n  a  po 8fiiu iłvem  u ż je iu  w y z d ro w ia łe m  

z u p e łn ie , Cierpiącym na podobne sła
t .  bości radzę ten  w ybojjny środek,
H  Buigbrolil, 23. grudnia  1872.

S. P . K ie z ig , gospodarz.
Cena całej flaszki zł. 3 * 5 0  pul 1*40 ,

We L W O W IE  do nabycia w aptece 
*  pod w ęgierrką koroną J a k ó b a  P ie p e sa  

przy placu B einad /ńsk im . 4460 2 -  2 ^
;a *

f Bawełna Pottendorfska^
do pończoszkowych ro b ó t 'p o ta n ia ła  o 5 cent. 
na funcie, zatem  sprzedaję od dziś d n ia :

blichoi/auą
Nr. 6 8 10 12

funt 1 zł. 50 c., 
14

1 zł. 51 c., 1 zł. 52 c., 
16 18

1 zł. 53 c., 
20

Dyrekcja fabryki cukrowej

1 zł. 5 4 c., 1 zł. 5 5 c ,  1 zł. 56 c., 1 zt. 57 c.,
22 24 26 28

z ł.l  i.8 c., 1 zł. 59 c. I zł. 60 c., 1 z ł. 61 c., 
30 4290 6 -  6

1 zł. 62 c .;

m i e b l i c h o w a n ą
n a jb a rd z ie j  p rz y d a tn ą  n a  s z h a ip e tk i

mm
N r. 6 8 10 12

fun t 1 zł. 45 c., 1 zł. 46 c., 
14 16

1 zł. 47 c., 1 zł. 4 dc . 
18 20

1 zt. 49 c., 1 zł. 50 r., 1 zł. 51 c., 1 zł. 52 c. 
C o tten d o rfsk ą  b aw ełn ę

sprowadzam wprost z lab iyk i w Pottendorf, 
zatem u mnie prawdziwą i w najlepszym  g a­
tunku dostać można.

KAROL GKUCflOL
we Lwowie, w rynku Nr. 4 obok księgarni p. Wilda

L w ów , 2 5 . p a źd z iern ik a  1872

Dla amatorów ślizgawki!
1482

w  Tłum aczu
oznijmia niniejsźem, że w roku 1873 p e w n ą  i i o ś ć  b u r a k ó w  
c u k r o w y c h  * d o s t a w ą  do dworców kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej w Bursztynie, Haliczu, Jezuio lu , Stanisławowie Ot-tymi, 
Korszowie i Kołomyji dla próby zakontrahowaćby chciała,”i golową 
jest, na pisemne lub ustne zapytania co do cen z dostawą do 
każdego z tych dworców kolej <wych płacić się mających, bliższych 
udzielić wiadomości. —

m
mm
w
»
m
m

4534 1 - 3 s
L .  L E O B A H i D

D O STAW C Y W IELU PA N U JĄCYCH  DWORÓW
PARYŻ, 207, ulica Saint-H onore. 3954 1 3 - 2 4

M Y D jL O - O R I Z A
Ze W szelkiego g a tu n k u  w o d ą  sp ra w u je  p ian ę  d e liku tw a i  ob ttt...

w szystkich  inydeł toaletow ych n ajlepsze i n ajdelikatn iejsze (podług ih a  O. REv» 
iNiezbędne dla utrzym ania p ow łoki c ia ła  delikatna i gładką.

O S IK A -JA yjęto bezflltflM E - ORIZA
nadaje b ia łość i św ieżość pow łoce cia ła . | przeciw  piegom- plamom na (w a r k»m

EAU T0NIQUE QUIn iNE LEGRAND E l POMADA AU BAUME DL TAN _. L  „
W ytw ory toaletow e podług przepiau zostaw ionego przez I)r. CHOMEL do czyszczen ia g ło w y, Trfemo*- 

enienia w ło so w , zapobieżenia wypadaniu i  porostow i takow ych w bardzo krótkim  czasie. 
S k ła d  w  głów n ych  m agazynach perfum i u fryzjerów  tak we Francji ja k  zagranica, ~

■ "  . . . i . » .  j . :  . r  . . .  'Lw ow ie w irtecc- 11. P. M ikolascli i w m agm . galauU i-yj. p. R. Sch »» rsa , J-.li kład ilu  f  w handlu 
galanteryjnym  p. K. S trzy to w sk ieg o .

»• a Ł  i i

poleca handel towarów żelaznych 2— 6

a x x x x x x a

R fied . D r .  K a r c z
w e L w ow ie  pod 1. 8 (nowa) fw r j n k n  

trudniąc  się pr/.ez la t 14 wylączuie leczeniem 
chorób syn itycznycu i skórnycn, i zrobiwszy 
doświadczeni, na tysiącach wypaduów, wyle- 
czam nawet zastarzałe  przypadłości radykalnie, 

pozostaw ienia na przyszłość śladu wp krwi. 
za pomocą metoriy pewnej i racjonalnej. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 3988 8 —?

Ordynacja domowa od 8— 9 i od 2— 4 gudz
(Porozumienie z zaimejscowemi pacjentami za pośro 

którege w księgarniach i u

■przy p la cu  Marjackim ivp Lwowie, 
wielki wybór J i y i e w  angielskich, niem ieckich 
i sławnych a i i i e r j  k a ń s k i c h  H m i f a s .  
mś dla rękodzieł i użytku fam ilijnego W r y -  
g i i m l u e  a m e r y k t i i i s k i e  n i u s z y n y  
Ho s z j  e i a E l i a s z a  H o w e g o ,  W h e e l e r  
*fc W i l s o n  itd . itd. po najtańszych cenach

|  Przeciw gośćcowi, reumatyzuiowi, przeciw 
kurczom cholerycznym, przeciw cierpieniom 

nerwów każdego rodzaju, u- V
nerw ów , tw arzy , m ig ren ę , zębów, w biJCi-i^jh , w k rzy za .h

takowe c. k, Rządowi za cenę w drodze ugody 
oznaczyć siv mającą sprzedać d la  nżycia ich 
n a  .tadn ik i krajów*.

C. k. Rząd płaci za to  chodowcy w ratach  
, całorocznych z dołu dodatek na chodowanie 

w drocize ugody oznaczonej i zobowiązuje się 
lo zaknpnŁ wychowanego ogiera; jeżeli takow y 
lo uży tku  zdatnym  będzie.

C. k. Rząd zastrzega sobie prawo zwiedzać 
■ubwencjonowane ogi .k i w czasie chodowania 

wypowiedzieć no upływ ie roku i  po w ypłacie 
,a ten  rok  omówionej subw encji dalszy stosn- 
dk kontraktow y, a  więc zaprzestać dalszej 
rypłaty rocznych kw ot subwencyjnych, w któ 
ym to razie przyw raca si<j właścicielowi prawo 
"olnego rozrządzania dotyczącem źrebięciem .

Po sp ły w ie  trzech la t, względnie gdy ogie- 
ek subwencjonowany doszedł do 3‘/a lat, cnodo- 
. ca obowiązany jes t .iprzcdać go za cenę przez 
-bydwie strony w dredze ugedy oznaczyć się 
oającą. Jeżeli u g o ia  nie może przyjść do 
kutku poddają się obydwie strony  wyrokowi 
ądu polnbowuego, ću k tórego każda ze stro n  
rybiera jednego aędziego a cl superarb itra .

Jeżeli w ybrani sędziowie nie m ogą się 
godzić na  superarb itra , w tedy rozstrzyga los 
•iędzy dw< m . przedstaw iony mi.

C. k. Rzą.i nie jes t jednak obowiązanym 
-.0 zakupywania ogierów niezdatnych do w ła- 
ciwego ich nżycia na stadn ik i —

Jeżeli w tej m ierze strony nie m ogą się 
godzić, poddają się one wyrokowi sądu polu- 
twnogo w  ten  sam zposób jak  w /źej złożonego.

Ogierk. tak ie , otrzym ujący subwencję, n ie 1 
togą się ubiegać o p rem j- rządowe.

Chodowca, który warunków powyżej skre-| 
ilonych nie dotrzym a i ogierka zubwencjouu- 
'/anego  komu innem u, aniżeli c. k. Rządowi 
p rz e d a , obowiązanym  je s t wrócić pobrane 
w oty subwencyjne i zapłacić umówioną karę 
onwencjonalną i poddaje się w .te j m ierze 
gzekucji w ładz politycznych.

Podając to  do powszechnej wiadomości, 
żywa się chodow^ów -;koni m ających chęć 
biegania się o podobne snbw encje, ażeby naj- 
aiej do 1. lu tego  1873 w nieśli do komisji 
forty  z dokładnom  oznaczeniem źreb iąt z do 
-odami tychże pochodzenia, które chcą cho­

dować na  btadniki krajów® za subwencją rzą- 
iw ą, miejscowość w  k tóre, się chodują i kwo- 
' rocznej subwencji za u tóre  ogierka n a  sta- 
uika krajowego wychować ebow iązują się.

Z c. k. Nam iestnictwa.
L w ó w ,  dn ia  23. listopada 1871-

dnictw em  mego „Poradnika1 _
CPi?n o ffip ra  i lidow nH nić  ńwiaflpT-tWftni Żp no-ipp ranie ,iostać ^oina.. Cena l zł. Życzącym sobie tego, mogę te g o  o g ie ra  i u a o w o a n io  B ^ ia a e o tw e m , ze o g ie r  poda<i inny artreg poJ kt,iiym  przy zachowaniu najści-
m a ją c y  b y c  s u b w e n c j o n o w a n y m ,  o g l ą d a n y m  Ólejszej dyskrecji z© mną korespondow ać mogą. Lekarstw a

takowe nie będą mieć la t  3‘/j i  tym  celu, aby Byt przez upoważnionego Lonowab raz przed,
dwa razy podczaz osta tn ie j pory stanow ienia 
zeszłego roku.

Udzielenie subwencji uastąp i dopiero po 
upływie pory stanowienia.

Ogier, k tó ry  otrzym ał subwencję, może być 
sprzedanym  komukolwiek dopiero po upływie 
roku od dn ia  otrzym anej subwencji; w ciągu 
tego roku ma Rząd prawo pierw szeństw a kupi<= 
n ia  tego ogiera, gdyby go właściciel chciai 
sprzodać.

W tej mierze musi się w łaściciel zobowią­
zać prze1 podpisanie stosownego re,wersu.

Podając to krajowej komisji d la spraw  
chowu koni udzielone rozporządzenie wys. M ini­
s te rs tw a  ro ln ic tw a do powszechnej wiadomości, 
wzywa się chodowców ironi, k tó rzy  w eulug 
powyższych postanow ień, chcą i mogą się ubie 
gać o subwencje dla ogierów, aby się zgłosili 
w tej m ierze do krajowej kom isji d la chowu 
koni we Lwowie najualej do 20. g rudn ia  b. r .  
i dołączyli do podania prócz dokładnego opi­
san ia  ogiera d la  którego życzą sobie o trzym ać 
subwiucję rządową, dowcay powyżej wskazane. 

Z c k N a m ie s tn ic tw a .
Lwów, 23. lis topada 1872

*) W  tej rn.crza obowiązują przepisy u s t .  
nowione rozporządzeniam i mi listorjalnem i 
z dnia 25. kw ietn ia  L8-15 Mr. 79. Dz .t
p. i Z dnia 3. lutego 1366 N r. 18. Dz. p. ;>

lysełu bię nu prowincję za pobraniem poczto wem).

SIROP ZELAZISTY
w poięozeiiiu 

s  wjrtnorea ze skórek poroaraórz i i  
Q uatsia Amarn ja k  również

ł lOUANEM  ŻELAZA  
r> t.-W, IiA&OZI. aptekarza

l/u  r des Lions-St-Paul, 4 , w P t i r j t t .
Ż 1 i u  w etanie ciekłym najdogodniej 

przyswajać .ie  daje przez każdy oi ganizni; 
użycie jego w tyin stanie nie wystan.a 
na Żadna niebezpiet leósiw o. a skuteczniej 
dz.sla j kprzygotowane w pigulkacb, luk 
m cukierkach. D zi.łanie tego syropu jeat 
ton iczn i i  powodu żelaza; p r te  'w-go~ 
rąclkow e  z powodu ęuessia ama<a, ros- 
pusscta ln e i  powodu skórek pomarań­
czowych w sLIad jego wchodzących.. Jest 
to najlepszy środek wzrnarnia ęCy dla 
słabych i w yci.ńcz nyeli temperamentów  
najpewniejsze pomocni- ze lekarstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności -*korek, pomarańczowych lak 
pOWaiechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach żołądka, w truduem trawie­
niu i w braku apetytu

D 0 .0 I  u io tn . w W .rfH M N . W iWlle
L ica  materyalow aplectnycli PP. Gal- 
- f o  1 S|>iessa; w K rakow ie  w  aptece 

P . Trauczyńskiego; w w poznaniu  
aptece P. doktora Mat.kiewicza; i .e  
Lwowie w aptece P. piotra M ikolssch. y

a m ianow icie: Bole n trw ó w , tw arzy , m ig ren ę , zębów, w b i da f f f c i , w krzyżach 
przeciw  wszelkim  sparaliżow aniom  , przeciw  cierpieniom  ż o łąd k i 0 a z spodnich czę­
ściach, przeciw  pow szeebnem u osłabieniu, drzączce, osłabieniu ne. - 'ne przez ska le­
c ze n ia , oslam eniu  gen ita liów  i z tychże pow stałych sku tków , w ynaleziony przez 

dypl. ap tek arza  J  HERBA BN Y

ELlAiR p e r s k i
przeciw

CHOLERZE
Ei xir perski przeciw cholerze spo­

rządzony jest w znacznej części z roślin, 
które wchodzą w skład perskiego pro­
szku prze/iw  owadom. Przypuszczenie 
bogiem, że cholera szerzy się zapomocą 
rosłych iiieduStrzeg lnvch owadów ma 
wielu zwolenników. E!ixir perski pr 
krótkim używaniu niszczy wszelkie ta 
kie owady zupełnie i zapobiega ich 
rozmnożeniu się.

Lenu, flaszeczki 1  zlr. w. a. 
Jedinił do ffiibycia aptece pod 

wigierską korona J. Ficpesa 
we Lwowie. 4453 5—12

; . N iezliczone są  cudowno sk u tk i leczn icze , k tó re  osiągn ięto  za pom ocą „Neu 
r o x y h n -  w  szp ita la ch  cipioilnycH i  w ojskow ych , jakoteż* w praktyce p ryw atnej a"  L-   ĆZ '  . w L y o i i y i u i j L K  ,  W  U l  f t  t i  l/V V C  |11 J  łT «ŁL11CFJ tL

navyet w najkrytyczniejazych w y p a d k ac h , chlubne św iadectw a sławnych pro fesorów  
u n iw ersy te tó w  w k raju  i zagranicą, liczne św iadetkw a leka rzy , u zn a n ie  4sJeu ro x y lin u
po tw i rd za ją  czasopism a m e d y c z n e  zu p e łn a  g w arancja  - ~ w sku tkach
n ie  da ją ca  się ża d n ym  in n ym  środkiem  za s tą p ić . N e u ro x y lin  o trzym ało  p ra w ie  
sław ę ś w ia to w ą , gdyś byw a do w szy s tk ic h  m iast E u ro p y  i  A m e ryk . w ysyłane.
Z H iznyeh pism  pochw alnych, k tó re  ze w szystk ich  k las społeczeństw a się sk ład a ją , 
w tern piśm ie przytoczym y.

W  wypadkiieh uporczyw ych gośćca i  reu m a tyzm u  polecam y J . R erbabny , 
w edle zd a n ia  m edycznych  znakom itości k ilkakrotn ie  dośw iadczone

JK‘uSif*m© pigułki przeciw gośćcowi,

Hau de Peiisse des Cannes 
P. B jyer na nliey 7 aranne, 14; w I

Sprzedaż barauow
m erynosów z zarodowej iwozarr i J jg u  eksce­
lencji hr. Franciszka Thnn H rh en ste in  na 
Peruczi, rozpoczyna lię  z dniem 1. grudnia 
b. r .  4528 2—3

Bliższych wiadomości udzieli cnętu ie  Żarz; 
gospodarczy i»& Peruczi (w Czechach.)

lO n ś r ie  w i i e
w powiecie śn ia tyńsk im , godzina od dworca 
kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej odległe, ćwierć 
m in od gościńca murowanego, w pszennej i 
knkurudzianej glebie, obszaru 724 morgi z tych  
przeszło SO morgów sianożęci, są na 12 la t 
do wydzierżawienia. B udynki w dostatecznej 
ilości w szystkie w dobrym stan-e.

B liższa wiadomość u W P. T l r i i r K i a n a  
notarjusza w Kołomyi. 4485 3 —3

VI wda z i-osliny zwanej iniodownikiom kar- 
nreUckim nagrodzona medalenj na ^onszoctinej
wystawie w. Londynie w r 1862. Środek ten 
powszechnie znany i używany w Paryżu przp- 
c iw . t * ! i o ł e i * z e ,  u p o p l e l t s j o i n .  s p n r a -  
l i ż o w i ł i i i u ,  / e u i d ł e i k i u ,  i t i i g r o n o m ,  
b o l e ś c i  i  r z n i ę c i u  w  ż o ł i | < l k u ,  i t ł n -  
S t r a w n o S c i  i t. d. • 4455 3 —26

Skład głów ny w« L w o w i e w aptece p. 
P. MIKOLASCH, - m agazynie galan tery jnym  
p. RUDOLFA SCHW Ae ZA, i liaudlu galanter. 
K.AMiI.A STRZY j OW SKIEG u  , w Brodaclj 
w aptece p- K u llak , w Krakowie w aptece p. 
Tranozyńsklego.

ja k o  n c jle p szy  i n a jm eza w o d n ie jszy  środek do radyka lnego  w yleczenia  zapalnego  
g ośćca , reu m a tyzm u  w  sta tuach, ta k  zw ane rw an ie  c z ło n k ó w , chronicznego gośćea , 
jak o  to: podagry , balów  w grzbiecie, chodzącego gośćca, w cierp ieniach  gośccow ych 
w nerwach, holu gtow y, bolu w p o ło w ie  g łow y, w ofek tacjach  se rca , przypadło-: 
ściach spuchnięcia  staw ów , zapaleniu  staw ów , w cztyw ności tawów. w pow szechrej 
ociężałości k rążen ia  krw i, śledziony, opuchnięciu w ątroby, w brakn ap e ty tu , wodnej 
pncnliuie, zatw ardzen iu , przeciw  kam ieniow i 'w pęcherzu i przeciw  wielkim  cierp ie­
niom hem eroidalnym .

Cena p u d e łka  p ig u łe k  zło żonych  z ro ś lin  p rzec iw  gośćcow i, kosztu je  1 z lr. 
50 c t. pocztą  za 1—6 pudełek  lO za opakow anie.

Cena o ryg in a ln e j flaszki vN e a r o x y U n “ (opieczętow anie zielone) 1 złr. sil­
n iejsza  esencja na uporczyw e reum atyzm y. gośćce i sp a ran ź o w a u a  (opieczętow anie 
różowe) 1 z łr. 20 ct. P rzy  zam ów ieniu pocztowem  dolicza się za opakow ania flasze*. 
15 ct na 3—6 daszek 20 e t * 44611 1—7

Dla Galicji skiad we Lwowie w aptece ZYGMUNTA nUCKERA, pod stawnym orłem 
dalej w W ie d n iu  u  p . J .  W e is  ant. p o d  m urzynem , Tuch lauben  27. J .  Pserhofer, 
zuur R aichsanieJ, S ingerstrasse , w P ra d ze  J .  F iirs t Schilingsgasse 1071II.

£  Y R O M g l i l M  S( T ś f P R f e  B L t  Y H
Środek ten bardzo przyjemnego smalai, przepisywany od 20tu lat z po­

myślnym skutkiem przez la j znakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy m ie * y ls 
g r y p y ,  k a ^ B e ,  l  o k l n s z ,  s ł a b o ś c i  g a r d ł a ,  k a t a r y ,  z a p a l e n i e  
p i e r s i ,  jak również k a n a ł u  n r y n o w e g o  I p ę c h e r z a .

Sidad główny u pana B layn , aptekarza w Paryżu, ulica du MarcLe St. 
Honorś 7 — w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece 
p. Mikolascha. 4281 4_i5

D obra K obyla
wolnej Łęki do sp rzed an ia , pó ł wsi w sta- 

jjtw ie  Zbarazkiem  położonej, korpus tab u la rn y  
ldzielny. Zabudowania folwarczne kom pletne, 

dnży m ieszkalny . Obszar 529 morgów
ctla ornego 407 m. \ lasu dębowego 50 m., 

■ zrzowegi 12 m. L ąk  i sianożęci 60 m. Ogród 
.aktowy. Pożyczki bankowej do wzięcia 25.000 
r .  B liższa wiadomość u adw okata Źywickiego 

Tarnopolu lub u w łaściciela R yszarda Jan i- 
iiego  w Hołoszyńcach poczta Z baraż-N o w o  

oło. 4504 3—6

3
X ** *

i

Med. płynny

Cukier żelazisty

Ulica Sobiesklegc S r. 30.
4293 U - ?Z n a n y  z  r z e te ln o ś c i  *

sfiład futer Michała Jollcs
we Lwowie, ulica Solieskiego Nr. 20 (dpitmńej ulica Nowa N r. 287),

zawiadamia Szanowną Publiczne ść, że s p r z e d a j e  w s z e l k i e  
g a t u n k i  futer po n a j m n i a r k o w a ł i w y c h  cenach.

4357 5—8H A N D E L

jłócien, towarów Mawatny® i gotowej bielizny
bmci |( aro]a j Juljana Schayer we Lwowie

ma zaszezjt zwrócić uwagę szczególnie PP. lekarzy, iż otrzymał z Szwajcaiji 
j e d y n y  s k ł a d  d l a  G a l i c j i

Koszule angielskie 
O x  f  o r  d.

Kaftaników Zdrowia (Crepe de Santó)
z jedwabiu, wełny i fil d'Ecosse, i poleca takowe po cenie fabrycznej.

Wielki wybór matefyj na zimowe suknie damskie.

Ulica Sobieskiego Nr. 30.

(syr. ferri o iid a ti H ageri) 
według ulepszonej m etody Dra Hagera 

na niedokrw istość i jej skutki.
1 flaszka złr 1.20, pół flaszki ct. 60.

dastrofan
szczególny środek na choroby żołądkowe. 

1 fla- zka 70 ct.

3

I .a.

4

$

*s
>>

A
9

M a ś ć  ż e l a z i s t a
na odmrożenia. 1 puszka 40 ct.

Prav,dz. Kral a Karol inenthalska

Herbata Dawida
na kaszel ł Błabości piersiowe.

_ _1 paczka 2C ceni *
Chińska woda do ust 

i chiński proszek do zębów
najm ezaw odniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do u st 60 cent.

1 pudełko Proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żelaziste
do prędkiego leczenia św ieżych ran.

1 fLszk- 1 z łr . —  pół flaszki 50 cent.
W  najlepszej jakości m aja  zawsze na I 

sk ład z ie : we Lwowie w aptece Zygmunta | 
R uckera, Jas. Piepes apztce pod 
g ie n k ą  koroną i Jakóba Beiseęa.

3999 6—?

C. k. nprz. galic. akcyjny Bank hipo­
teczny we Lwowie, podaje do powszechnej 
wiadomości, że nie wykupione z dniem 30 
sierpnia 1872 zastawy, mianowicie : papiery 
wartościowe, klejnoty, drogie kamienic, 
perły, korale, złoto, srebro, iid.

w dniu 17. grudnia 1873.
przez publiczną licytację najwięcej ofiarują­
cemu za gotówkę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach 
gmachu Banku hipotecznego pod 1. 15 plac 
halicki na Iszem piątrze.

L w ó w ,  30. listopada 1872.
45412-3 D y r e k c j  n.

Najstosowniejsze P o d a r u n k if iw ia z ś k ę i f io w y r c k
a przytem  je s t  szansa w ygrania losu. Jako korzystne

5. stycznia zwf™  40.000 złr.
są bezsprzecznie efekta lo te ry jn e , które d la posiadaczy m ają zawsze swą w artość 
losy s,j do polecenia:

S ;  Salzburga Losy, 8 i b Ł  5- stycznia ■„fS
a przytem gra  się daremnie w 4. ciągnieniach n a  główne wygrane 40.000, 15.000, 30.000, 15.000 złr.

Podpisany kan to r wymiany obowiązuje się wszystkie u niego do 3. stycznia 1873 po c nie 30 zt. kupione losy, po npływie
4. ciągnień a to  o d  1. d o  0>. w r z e ś n i a  1 8 7 3  odkupić w zupełnie zapłaconej kwocie.

O r y g i n a l n e  l o s y  S a l z b n r g k i e  bez tego zobowiązania, odkupuję po 27 zł. za sztukę. 4489 3 —10
Ażeby każdemu ała tw ić  nabycie tych  losów, sprzedają się takowe na sj ła ty  w ra tach

zadatkiem 1 złr. (ste“epei9nctofż sozłĆi miesięcznie tylko po 1 złr.,
a po uiszczeniu całej kwoty otrzym uje się cały  los na  własność. P o d c z a s  w y p ł a t  g r a  s i ę  n a  w s z y s t k i e  w y g r a n e .

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank, vorm. i. C. Sothen, Graben 13
Losów tych nabyć można u F ry d e ry k a  S ch u b u tlia  we L w o w i e ,  ryuek I. 45. ______

1435

j R l i E V R E I t l l !  ( H R I S T O M A .
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WYSZCZEi Ó L N IFN IA
N i NASTĘPUJĄCYCH 

WYSTAWACli ŚW1aT0WYi:H : 
PARYŻ 1839, 1844, 1849.

s z ł o t e  m ed a l e .

LONDYN 1851 PRIZEMEDAL

PARYŻ 1855,
wielki medal honorowy.

KARLSRUHE 1861,
ZŁOTY m e d a l  z a s ł u g i .

LONDYN I8l 2 .

I  .MEDALE FOR EXi FLLENCE.

PARYŻ 1867,
H U R S  O O N C O U R S .

ZNAK FABR1KA  
W P\RYŻL 1 KARLSRUHE.

CECHA METALU
f a b r y c z n y . „BIAŁEGO ALFńNID E44.

GŁÓWNY SKŁAD A L F Ę

DLA AUSTRJI N I D E
W IE D E IS T

(GHBI8TOFLE) HełnncHliof. (CHRISTOFEE)
Prócz w y r o b ó w  ozdobnie g r a w o Y f a n y c b  i dzieł sztuki u t r z y m u j e m y  n a  s k ł a d z i e  

w i e l k i  wybór e r e b r a  stołowego, zastaw stołowych, tudzież serwisów do k a w y  i  
h e r b a t y .  Wszystkie p i z e d m i o t y  s ą  zaopatrzone naszym znakiem fabrycznym i  
wskazującą i l o ś ć  z a w a r t e g o  w n i c h  s r e b r a ,  Prosimy ną t o  szczególną uwagę zwrac

SREBRO STOŁOWE
Z A L F FN IT U .

NACZYNIA STOŁOWE.
ZASTAWY NA STÓŁ 
SERW ISY DESEROW E

SERW ISY _Y
DO KAWY^t^11

PKZEDMIOTY 
W YŁA C AN IE  DLA KAWIARŃ 
w  hiTt e l i  I PAROW CÓ W .

POSREBRZANIE I  POZŁACANIE 
WSZELKI dPRZED M IOTOW .

Naszymi reprezentantam i dla Lwowa są panowie j .  O s t r o w s k i  i  S y n .

tyi
Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański Z drukaru’ „Gazety Narodowej*4 pod zarządem A. Skerla.


